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Prezydium pierwszomajowego pochodu. Od lewej: Jan Wieczorek -
przew. Prezydium PRN, sekretarze KP PZPR - Eugeniusz Arkita i Fran„ 
clszek Sendereckl, przewodniczący KM SD Stanisław Jamroz I sekretarz 
KP PZPR Henryk Janulewicz, przew. PK\V ZSL Jan Bazylc:z';,k, poseł na 
Sejm PRL Marla Hulajew. przewodniczący Prezydium MRN mgr Kazimier, 
Gryglaszewskl. w drugim szeregu członek Egzekutywy KP PZPR I dyrektor 
Technikum Ekonomicznego CRS Stan!sław Kijek oraz I sekretarz KP ZMS 

Jerzy Joński. fot. M. Czarnecka 

Pier�szomą_iowe_ obi;hOJly: --------=----;;.;;;;;;;;; .... -----.......... 

W Legnicy ••• 
Ił kwietnia br, odbyła 11� w Legol­

ey og0lnomlej1ka akademia plerwazo­
:maJówi, 

Uroczy1tośt otworzył Marian Kolo• 
dziej, przewodnlcz�cy Rady Zakłado­
wej Zakładów Dzlewlar■klch lm, H. 
SawlckleJ, wJiaJąc przybylycb na uro. 
csy1111 akademię m!eazka6.c6w Legni­
cy, pned1tawicleJ1 partu, atronnJctw 
polltyc1nych, rad narodowych, orga. 
DJ1ac,J.1 1po1eczno„p0Utycznych, sra• 
wa towarzyazą powitaniu delegacji 
Północnej Grupy Wojsk Armil Ra• 
�leckleJ • gen. mJr. NacbodzaJewom 
Il& ciele, 

udan1a wynlkaJące z uchwal x pfe. 
num KC PZPR. 

Serdeczne pozdrowienia od naroau 
radzieckiego i dowódJ.:1:wa PóJnocneJ 
Grupy Wojsk Armii Radzieckiej prze„ 
kazał zebranym gen. mjr. Nacbadza„ Jew. 

W części artygtycznej wy1t�plU: Legnicka Orkie&tra symfoniczna pod dyr. Ryszarda Wrzaskaly J chór LI· ceuni Pedagogicznego z programem 
plejnl rewolucyjny ob: ,,Czerwony sztandar", ""'iatr wolności", ,,Gdy naród do boju" t „Warsz:awlanką", Mazur z opery „Straszny dwór" st. Moniuszki chórzyści J orkiestra mu• Okolloznołclowy referat wygłoill I sieli bisował. Nic dziwnego, że uczeat„ Ukretarz Komitetu Powlato.wego nikom akademii wyst�py chóru 1 or ... PfPR w Le&nłcy - Henryk Janute- kiest.ry s:ę poctobaly, można bowiem W cz, omawJaJĄc naJwatnleJsze wyda- Je nazwać miłą niespodzianką. nenia 1ytuacJl mle._dzvnarodow�J 1 tr.Ja..e: dalszy na str, 2) l.,,.. 
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list otwarty 
Do 
DZIAŁACZY KULTURALNYClt, 
PRZEWODNICZĄCYCH RAD ZAKŁADOWYCH 
RAD ROBOTNICZYCH, 
SEKRETARZY POP, ZMS, ZMW, 
DYREKTORÓW I IGEROWNIKÓW 
PR,ZEDSIĘBIORSTW, SPÓŁDZIELNI PRACY, 
PGR-óW, 

Do 
WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW 
,,WIADOMOSCI LEGNICKICH" 

10 kwietnia br. w Klubie PrasoW1,'m „Wiadomości Legnickich" 
odbyła się konferencja prasowa w sprawie rozwoju życia kultu­
mlnego. Uczestnicy konferencji: przedstawicieie Komitetu Powia­
towego PZPR w Legnicy z I sekretarzem Henrykiem Janulewi­
czem, Rady Nąrodowej z przewodniCZ(!cym Prezydium MRN -
mgr Kazimierzem Gryglaszewskim, Komisji Kultury MRN i PRN, 
Powiatowej Komisji Związków Zawodowych, wypowiedzieli się za 
koniecznością przebudowy życia kulturalnego zgodnie z postula• 
tami „ Wiadomości Legnickich". 

Postanowiono m. In. powołać zespół łudzi - działaczy kultuTy, 
dla opracowania tez rozwoju życia kulturalnego Ziemi Legnickiej, 
projektu powołania Regionalnego Towarzystwa, a przede wszys, .. 
kim opracowania w ci(!gu roku 1962 kii.kułetniego perspektywicz• 
nego planu rozwoju życia kulturalnego. 

Tezy i projekt statutu TowaTzystwa zostaną przedyskutowane 
na specjalnym „Regionalnym Sejmiku Kuituralnym Ziemi Legni­
ckiej", który „Wiadomo.ki" wspólnie z Wydziałem Kultury cna 
Miasta i Powiatu w Legnicy zwotują w drugiej połowie maja 1962 
roku. Zebrane materiały i wnioski z tego Sejmiku zosttlną przecl­
stawtone Egzekutywie KP PZPR, aby następnie wejść pod obrady 
rad narodowych w celu podjęcia odpowiednich uchwał. 

Powołane zespoły przystqpiły już do pracy. W chwili obecnej 
antllizowane są takie zagadnienia jak: 

- struktura placówek kulturalno-oświatowych, ich orgcmizacja, 
formy życia k.o. i jego wzbogacanie, formy życia rozrywkowego, 
IJ)rawy kadr działaczy kulturalnych, 

- szkolnictwo artystyczne, a więc sprawa szkół i ognisk mu• 
zvcznych, ognisk baletowych, plastycznych, fotograficznych, 

- życie artystyczne, czyli stan techniczny i estetyczny sal wido­
wiskowych, ich rozlokowanie, planowanie spektakli operowych, 
operetkowych, teatralnych, estradowych i kinowych, 

- estetyka życia codziennego w placówkach kulturalnych, 
- popularyzacja wiedzy (technicznej), ł- - wypoczynek niedzieiny, 
- organizacja pracy kulturalnej z młodzieżą. . . 
W związku z powyższym prosimy wszystkich czytelników, dzia­

łaczy kulturalnych, kie:owników świetlic, klubów, domów kuitury, 
przewodniczących i działaczy rtld zakładowych, rad robotniczych, 

' sekretarzy POP, ZMS, ZMW, ZHP, których interesuje rozwój życia I kulturalnego, by na ten temat zabrali głos. 
Nie żałujcie czasu, papieru, pióra i atramentu! Napiszcie do nas 

co o tym myślicie! Pomóżcie nam! Powiedzcie czego od nas ocze­
kujecie! 

·Artykuł pt. ;,Aby mieć !Zdrowie", 
umieszczony w numerze 16(264) 
„Wiadomości Legnickich", zawiera 
rozważania na temat rozwoju lecz.. 
nictwa w naszym mieście. W pod­
sumowanil\ naszych uwag i spo­
strzeże1'l postawiliśmy pytanie: 
,,Czy w Legnicy nie motna by zor­
ganizować spóldZifllli lekarskiej? 

Z pytaniem tym postanowiliśmy 
zwrócić się do legnickich lekarzy 
reprezentujących różne specjaln<>­
śc!, a następnie zasięgnąć opinii 
w tej sprawie ludzi korzystających 
tak z lecznictwa uspołecznionego 
Jak i prywatnego. 

A oto wypowiedzi przedstawicie­
li świata lekarskiego: 

WLADYSLp.W ORZEL 
- ,Ji,irurg 

::.. Nie od dziś wypowiadam .dę 
za stworzeniem spółdzielni lekar­
skie}. Lecznictwo spółdzielcze oce­
niam znacznie wyżej niż praktykę 
prywatną. Moim zdaniem mamy 
dostateczną liczbę �pecjalistów (za 
wyjątkiem neurologii), aby sprawę 
spółdzielni rozważać jako realną. 
Oczywicie, niektórzy specjaliśct, 
deklarując swój udział w lecznic­
twie spółdzielczym mwsieliby zgod-

nie z łnstrukcją Mmt.steratwa. 
Zdrowia, zlikwidować praktyke 
'P1'1/Watną, co postawione jest jako 
wa,runek. W sprawach lokalowych 
I wielu innych organlzacvJnych ma­
my zapewnione poparcie i pomoc 
Prezydium MRN w Legnicy. Spół­
dzielnia lekarska będzie miała wlel­

. kle szanse rozwoju jeśli lekarzom 
stworzy się warunki zachęcajqce 
ich do pracy w takiej placówce. 
Podkreślam przy tym, ie ,taż pra­
cy w spółdzielni zalicza się Zeka­
nom do nm-malnego «tażu pracy 
w służbie uspołecznionej. 

JEREMI KUl-ACZKOWSKl 
- lekarz medycyny 

- Projekt założenia spółdzielni 
lekarskiej przyjmuję z całym entu­
zjazmem. Jestem pewien, że dla 
wielu mieszkańców Legnicy było­
by to duże udogodnienie. Z dru­
gIe1 strony założenie spółdzielni 
przyczyntloby się .znacznie do po­
lepszenia warunków materialnych 
lekarzy nie prowadzących prakty• 
ki prywatnei, oraz co bardzo ważne, 
do socjalizacit służby zdrowa. Mo­
Im zdaniem liczne g.rono lekarzy 
Zegnic�tch chętnie podejmie prace 
w spóidztelni 

Dr KAZIMIERA CliOJl\lACKA, 

- internista. 

Stworzenle spółdzielni lekar­
skiej to niewątpliwie cenna jnicjaty 
wa. Wydaje mi się jednak, że na 
tutejszym terenie napotkaL!byśmy 
na poważne trudności organizacyj­
ne na odcinku kadrowym. Wiado­
mo, że tego rodzaju placówkę mu­
szą obsługiwać lekarze specjaliści, 
których w Legnicy mamy niewielu 
i żaden z nich nie byłby w stu­
nie wygospodarować kilku godzin 
dziennie na przyjmowanie pacjen­
tów w spółdzielni. Natomiast 11-
dzial lekarzy specjalistów w pracy 
spółdzielni kosztem ograniczenia 
godzin pracy w lecznictwie uspo­
łecznionym, byłby chyba wlelkhn 
nieporozumieniem. Możliwość za­
trudnienia w spółdzielni wyłącznie 
młodych kadr lekarskich nie posia­
da,jących specjalizacji. nie rozwią­
zuje zagadnienia, gdyż pewna część 
chorych szukających specjalistów, 
nie mogla.bł/ korzystać z usług �pól­
dzielni. Uzupełnienie kadr lekar­
skich odpowiedniq dla naszych po­
trzeb liczbą �pecjalistów położyłoby 
kres rozmaitym istniejącym tru.d-
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Doc. dr Z. Hel lwig mówi: 

x O studiach zaoczngch 
x O Punkcie Konsultacyjnym w Legnicy 

W ZWIĄZKU z komunikatem o utworzeniu w Legnicy 
Punktu Konsultacyjnego Wyższej Szkoły Ekono­
micznej we Wroclawiu, zwróciliśmy się do Pro­

dziekana Wydziału Ekonomiki Przedsiębiorstwa, doc. dr 
Zdzisława Hcllwiga, z prośbą o kilka bliższych szczegó­
łó'r dolycz:lcych tej nowej dla nas i sąsiednich powlalów 
formy stud1ow zaocznych, 

Kandydatów na studium za­
oczne :iiainteresuje zapewne, czy 
tego roclzaju studia dają absol­
wentowi pełne uprawnienia. 
Zechciałby pan Dziekan to wY· 
ja.śnić? 

- Studia zaoczne dają takie sa­
me uprawnienia, jak studia sta­
cjonarne na wyższych uczel­
niach. To maczy, że po ich ukoń­
czeniu, zdaniu egzaminów 1 na­
pisaniu pracy magisterskiej nic 
nie różni absolwenta studiów za­
ocznych od absolwenta, kt5ry 
uczęszczat na wszystkie wykłady 
i ćwiczenia w uczelni. 

- Jalde zadanie będzie spełniał 
wobec tego Punkt Konsultacyjny. 

' Punkt Konsultacyjny jest 
pomyślany jako ułatwienie dla 
studentów pracujących, mieszka­
jących z dala od siedziby uczel· 
ni. A więc studenci z powiatów: 
legnickiego, złotoryjskiego, ja­
worsl<iego, bolesławieckiego i lu­
bińskiego nie będą musieli przy­
jeżdżać n a  zajęcia przewidziane 
dla toku studiów zaocznych do 
Wrocławia, a tylko do Legnicy. 
W Punkcie Konsultacyjnym od-

dwudniowe zajęcia, obejmujące 
wykłady, ćwiczenia i konsultacje. 
Z tych dwóch dni jeden musi być 
wolny od pracy, więc zaJęcia bę- • 
dą albo w sobotę i niedzielę, albo 
też w niedzielę i poniedziałek. 
Wszystkie egzaminy natomiast 
składać będą studenci we Wro­
cławiu, w uczelni. 

- Kierunkiem studiów zaocz• 
nych będzie ekonomllm przedsię­
biorstwa. Czy w związku z tym 
wymagane jest od kandydatów 
aby mieli już pewne doświadcze­
nie w tej dziedzinie? 

- Nie. Nie stawiamy tutaj żad­
nycl\ warunków. Oc1.ywlście po­
za tymi, że kandydat musi mieć 
dwuletni staż pracy, no i świa­
dectwo dojrzałości. 

- Jakie przedmioty składać się 
będą na pierwszy rok studiów? 

stanie napisać w pierwszym ter• 
' minie pracy magisterskiej I zdać 
egzaminy. rHatego możliwość 
przedłużenia terminu. 

- Kiedy odbędzie się egzamin 
wstępny I z jakich przedmiotów? 

- Egzamin wstępny odbędzie 
się w końcu czerwca. O dokład­
nym terminie wszyscy kandydaci 
zostaną powiadomieni. Obowią­
zywać będzie egzamin pisemny 2. 
historii, oraz egzamin ustny z 
matematyki i geografii. 

- Czy studiujący zaocznie ko­
rzystać będą ze szczególnych 
„przywilejów'', ułatwiających im 
studia? 

Chodzi panu zapewne o 
zwolnienia z pracy? Tak. Każdy 
pracujący, który studiuje zaocz­
nie, otrzymuje w ciągu roku 
dwadzieścia jeden dni zwolnienia 
.z pracy. Część tych wolnych dni 
wykorzystuje na  zajęcia w Punk­
cie Konsultacyjnym i egzaminy, 
a resztę, która mu pozostaje, mo­
że według własnego uznania wy­
korzystać na przygotowywanie 
się. Cały tok studiów zaocznych 
jest zresztą uregulowany szcze­
gółowymi przepisami, zawartymi 
w Zarządzeniu Mln. Szkól Wyż­
szych z 10. IX. 1959 w sprawie 
regulaminu studiów zaocznych w 
wyższych szkołach ekonomicz­
nych. 

Rozmawiał: Z. Kremeckl 
- - -

,io§ciom t ;lednoczdnie umotMu,I„ 
wby zaloienie spółdzielni, 

STANISLAW SZYMC2YK 
- pediatra 

- Założenie specjalistycznej spót• 
dzielni lekarskiej byłoby jak naj­
barcl.zlej potrzebną innowacją. Spo-­
leczna służba zdrowia, niestety, nie 
nadąża jeszcze Ztl rozwojem mlll• 
sta i rosnącymi potrzebami. Lecz• 
nictwo spółdzielcze �tanowiloby 
ważne uzupełnienie placówek uspo­
łecznionych. Liczba specjalistów w 
Legnicy, moim zdaniem, jest wy­
starczająca dla obsady lecznictwa 
spółdzielczego. Bardzo pomocne I 
ważne dla nas byłoby zorganizo­
wanie przy spódzielni laboratorium 
analitycznego, które mogłoby prze.! 
prowadzać wszelkiego rodzaju do• 
d.atkowe badania w ciągu kilku go­
dzin, czego niestety nie można je­
szcze osiągnąć w uspołecznionej 
placówce. 

WLADYSl,AW JURCZAlC 
- laryngolog 

- Uważam, że spóldzielnltJ Ze-
ka,rska: ma rację bytu na terenie 
naszego rozwijajqcego się miast,s 

(Ciąg dalszy na str. Z) 

Cena 1 zł 

! uwaga 

Czytelnicy 
i działacze 

�ulturalni� 
Tocząca &ię od dłuższego cza'l\1 

dyskusja na lamach „Wiadomości 
Legnick.!ch" w sprawie rozwoju ży• 
cia 'kulturalnego f ogłoszona w 
zwią'Zk.u z tym „Ankieta Kultural­
na'• dobiegają końca. 

Zgodnie z naszą upowiedzl11 
akcję tę chcemy podsumować, po­
dając jej wyniki na lamach „Wia• 
domości" i w specjalnym spotka­
niu z czytelnikami . 

Z okazji Dni Oświaty Książki I 
Prasy we wtorek 8 maja 1962 r. o 
godz. 20.00 w Ka'wiarnl Miejskiego 
Domu Kultury w Legnicy, przy ul. 
Mickiewicza 3 organizujemy .,SPOT 
KANIE Z CZYTELNIKAMI WIA• 
DOMOSCI LEGNICKICH". 

Zapraszamy wszystk,dl na to 
spotkanie, a w szczególności uczest 
nlków „Ankiety Kulturalnej". 

-
Redakcja 

- -
Vie chcemv decydować bez Was! 

- 11111iłczeniellllliill 

Dziś,· julro, 
pojutrze ... 

-
b1'illa raz lllll 

- Prawo, matematyka, ekono­
mia kapitalizmu, historia gospo· 
darcza, geografia ekonomiczna i 
obowiązkowe dwa języki obce. 
Do wyboru będzie język rosyjski, 
niemiecki, angielski i ewentualni.e 
francuski. Ten ostatni wówczas, 
jeśli wybierze go minimum 15 
.studentów. 

- Wynllta z tego, źe studenci 
już od samego początku pozna,­
wać będą zagadnienia, które 
oprócz pewnej specjalizacji dają 
także wiedzę ogólną... Może ze­
chce pan Dziekan terl.)z wyjaśnić, 
jak będzie wyglądała sprawa eg­
zaminów semestralnych. Czy będą 
tu także obowiązywały zalicze­
nia? 

Człowiek potrzebuje 

po1nocy 
... l I • bm. Teatr Rozmatto§c! :» 

Wrocławia wystawi na scenie Teatru 

Dramat11cznego w Legnicy /R11nek) 
glotną sttukę I.ulgi Plrandel!a pt. 
;,SZESC POSTACI W POSZUKIWA· 
NIU AUTORA". Dz!ękt tej sztuce 
widz legnicki bęc!zle miał możnotć 
poznania tego or11gtnaLnego twórcu 
ttowego t4!:atru. 25 rocznicę śmtercl 
Pirandella obchodzono w ubiegłym 
róku czcząc ją m. tn. Mlęazy>1oroclo• 
Wym Sympozjum, które odbyło stę to 
Wenecji. 

Nazwisko Plrandella nie jest obce 
tudzlom zwiq2an11m J z teatrem, Dra.­
matopt.sart Georges Ncweu:c tak ptsze 
JDe francusktm t11godniku „Arts'!.• 

,ciąg dals�Y. na air, Jl} _ 

Na naszym zdjęciu zespól New Or!eano Stompes, który wystąpi wt Legr;_icy 
dnia 10 bm. Zespołowi towarzyszyć b�dą piosenkaize:

m��; <i��w��kl. 
•· 

Jia11ne Tlch.o_ Rerui .liall. Boltdan Cz.y,ż.ęwslsl I tygs• "' >a Wdowlńs·• &o , -•�!J.li,�W, =- - ·"' ..... 

- Tak Jest. Wszystkie zajęcia 
prowadzone w ramach obowiąz­
kowych zajęć szkolnych podlega­
ją zaliczeniu. A uzyskanie wszy­
stkich ·obowiązujących w · danym 
semestrze zaliczeń jest warun­
kiem dopuszczenia do sesji egza­
minacyjnej. 

- Jak długo trwaJI\ studia za• 
OCZl\e? 

- Od pięciu do sześciu lat. To 
znaczy, że studia można ukoń­
czyć w okresie pięciu lat, ale 
możliwe jest ich przedlużenle. 
Studiujący zaocznie pracują za­
wodowo, może się zdarzyć, że z 
różnyc� ,azul11d.6w, Dla l>ada :w, 

Przed czterema laty państwo 
nasze powołało do życia Polski 
Komitet Pomocy Społecznej 
współpracujący z aparatem pań­
stwowym tj. z Wydzialmi Opieki 
Społecznej. Zadaniem- organiza­
cji jest szeroka działalność cha­
rytatywna i opieka nad każdym 
człowiekiem potrzebującym po­
mocy i nie znajdującym dla $le­
bie drogi wyjścia z trudnej sy­
tuacji życiowej. 

Legnicki PKPS skupll wokół 
siebie grono działaczy, którzy 
niezwykle ofiarnie pracują ja­
ko opiekunowie społeczni. W 

dniu 9 kwietnia br. odbyło się 
w Prezydium MRN plenarne po-

- •sledze!!!e PKPS, Yl, .obradacll 

wzięli udział licznie zebrani ople 
k:unowie społeczni, członkowie 

PKPS i innych organizacji spo­
łecznych oraz nieliczni (niestety) 
przEdstawidele Instytucji i za• 
kładów pracy. 

Głównym tematem obrad było 
wytyczenie kierunków i form 
działania PKPS na najbliższą 
przyszłość, werbunek nowych 
członków i gromadzenie fundu• 
szów na cele organizacji. 

Przewodnicząca PKPS w Leg. 
nicy E. Rybarczykowa zobrazo­
wała krótko dotychczasowe osiąg 
nięcia Komitetu. podaj�c m.in., 
że w roku ubiegłym wydano po­
nad 9.000 posiłków, nie licząc 

,!Doko6.c1,enle na itr. � 



Str. 2 WIADOMOSCI LEGNICKIE� 

I Głos ntajq lekarze: 
(Ciąg dalszy ze str. 1) - Jako potrzebne uzupełnienie spo-

1 leaznej służby z<iroWfa. MIEC2YSLAW MALKIEWICZ -lekar.z medycyny, - Spółdzielnia lekarska przyczy­niłaby si� niewątpliwie c!o popra.­wy usług i świackzeń n-0 rzecz pa-cjenta. Ważna sprawa dla chorych korzystających z usług spółdziel­ni jest mo;mwość wyboru leka-
w pierwszomajowym pochodzie kroczyły zespoły taneczne zakładów pracy 
i młodzieży szkolnej, fot. M. Czarnecka I 

rza, czego niestety nie może im zapewnić w,poleczwiona s�nżba z<irowia. Wydaje mi się jednak, że założenie spódzieln! wiąże się z olbrzymim! trudnościami organiza­cyjnymi t technicz-n;,•mi (odpowie�-Pierwszomajowe obchody ni lokal, wyposażenie w nowocze­sny ' sprzęt ttp.). 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

• W części roZ1'ywk:'owej wystąpf1 ze-
5pol muzyczny ,,Studio Rytm'' pod 
kter. Witołda Pnysłeck.iego, piosen­
karze estrady: Julianna Macielińska 
J Jerzy Komarowski oraz węgierski 
piosenkarz Tomi Harde! lau•reat kon­
kursu w san Remo. W tańcu akroba• 
tycznym wystąpiła para taneczna 
Wroc1a„skl&j Operetki: Stefania Ko. 
lodziejczyk l Marian Babula, 

* 
1-majowe uroczystości rozpoczęty 

alę wielką manifestacją mieszkańców 
Ziemi Legnickiej� z t.rybuny na 
Placu Wilsona przemówienie wygło&iJ 
J sekretarz KP PZPR w Legnicy 
Henryk Janulew1cz. Następnie u.tor• 
mowat się pochód pierwszomajowy, 
który przeszedł ut.: Lenina, przez 
Plac Słowiański i ul, Lampego, 

W godzinach pol!oludniowych odby-
ło się szereg imprez artystycznych 1 

I 
sportowych, przygotowanych przez 
Koll11tet Obchodu Swięta � MaJa. 

(a. w.j 

... w Chocianowie 

W przededniu Majowego Swięta w 
godzinach popoludniowycli :mieszkań„ 
cy Chocianowa zebrali slę na Placu 
Woinoścl, skąd udall się na uroczystą 

I 
akademię do Domu Kultury. W pre,. 
zyctiuru akademii zasiedli przedstawi ... 
t':iele Rady Narodowej, Komitetu Po-­
wiatowego PZPR oraz goście radziec-
cy. Referat okolicznościowy wygłosu 
tow. Krupa główny inżynier 
FUM-u. w części artystycznej wystą• 
piły dwa zespoły: młodzieży szkolnej 
i 2akladów FUM. • 

W dniu 1 Maja ponad 3 tysiące osób, 
po wysłuchaniu przemówienia Włady-

1 
sława Gomułki, przedef.JJow�lo przed 
trybuną honorową. W pocb()dzte po 
raz pierwszy wzięła udiial młodzież 
nowo utworzonej przy FUM-Je zasa­
dniczej Szkoty Zawodowej. W godzi­
nach popołudniowych mieszkaticy 
Chocianowa oglądali imprezy spo.rto­

ZDZISLAW SZULC - chirurg - Projekt założenia spółdzielni uważam za jak najbardziej uzq. sadniony. Placówka tak.a jest nam potrzebna i ma wszelkie szanie rozwoju. Spółdzielnia lekarska jest, logicznym uzupełnieniem kulejące­go jeszcze lecznictwa uspołecznio­nego. Bardzo ważną sprawą ;e,t ni>ska odpłatność za usługi lekar­skie w spółdzielni co zapewnia t,i­kiej placówce duży napływ pacjen­tów. Jeśli więc warunki pozwolą - projekt powinien być zrealizo-
wany. MIEczysl,AW KOZUBIK - fty­zjatra. - J eś U chcdzt o leczenie gruźlicy _, nie widzę potrzeby zakładania spółdzielni. W społecznej przychod­ni przeciwgruźliczej chorzy ubez­pieczeni i nieubezpieczeni korzy­stają z leczenia bezpłatnego i nie napotykaill na ża<ine trudności, 

we na boisku, a wieczorem baWill łię ,dlllllllll 
na zabawie ta·nec�nej w Domu Kul• 

111111111111 111111111111113 
tUTY. • • 

STANISLAW WRUBEL - okulista. - Projekt założenia spółdzielni - niewątplłwie cenny. Istnienie ta-kiej placówki jest jak najbardziej wskazane I potrzebne. Trudność polegałaby na znalezieniu odpo­wiedniego lo�lu, wyposażeniu w nowoczesny sprzę,t i urządzeniu wnętrz. Wydaje mi się jednak, źe przy odpowiednich nakładach fi­nansowych powinniśmy stworzyć spółdzielnię na wysokim poziomie. Dobrze wypo,sażonej spółdzielni po­sia<iającej gabinety specjalistyczne - brak ·pacjentów nie grozi. LEON GELEWSKI - ginekolog. - W spr1wie leczntctwa spół­dzielczego nie mam dowiadczenia, gdy:i: nie stykałem się z tym bli­
żej. Podejmując inicjatywę trzeba zapewnić spółdzielni odpowie<ini lo­kal I doskonale wyposażenie. Przy­
jęcie zasady stopniowego uzupeł­niania braków byłoby pierwszym błędem organizac11jnym. Chodzł ' więc o zapewnienie bazy material­nej. Wiążących deklaracji od le­karzy można oczekiwać dopiero wówczas kiedy bę<ią dokładnie zo­rientowani jakie warunki pracu za­pewni im te placówka. ROMAN PLAWC2YK - laryngo­log. - Uważam, że spółdzielnia l�­karsk.a jest znacznie lepszą formą pomocy lekarskiej niż praktyka prywatna. Utworzenie spól<izielni byłoby pożądane ze względu na znaczny rozwój miasta i potrzeby terenowe. Moim zdaniem trudnotć polegać będzie na braku niektó­rych specjalistów. Pacjenci niewąt-

1111111111111111 111111111111 1111111111'" 

Po raz pierwszy w tegorocznych ob ... 
chr lach udz.iał wzięli 'dotoryjscy l 1u ... 
bińscy górnicy. Pjerwsi od lat doby ... 
wając polską miedź, drudzy drątąc 
głębiny legnickiej i Jubhisklej ziemi, 
by dobrać się do jej s)<"arbów. Tuż za 
górnikami kroczyli geolodzy, którzy 
upstrzyli naszą ziemię wieżami wiert„ 
nJczymi odkrywając bogactwa: miedź 
pod Lubinem l węglel brunatny na 
polach od Rzeszotar po Prochowice i 
Scinawę. Załoga Huty Miedzi im. H. 
Waleckiego, Fab_tyki Przewodów Na­
wojowych, Zakład6w Przemysłu Dzłe„ 
wiarskiego ,,.Milana" 1 im. Banki Sa• 
Wickiej, LZPOt Iegnl'ccy J mHkowiccy 
kolejarze, załogi spóldz.ielni pracy to 
el, którzy stanowili czoto tegoroczne„ 
go pochodu. 

Podobne manifestacje odbyły się w 

I 
Wojcieszow�e i Swierzawle. W Woj­
cieszowie w pochodzie wzięło udział 

z zyc1a partii . 

Dztalacze ZBoWiD•u, rad narodo„ 
wych, przedsiębiorstw gospodarki ko• 
munalneJ, to dals!e kolumny pocho­
du. Harcerze, młodzież szkół śred-­
nich ! Liceum Pedagogicznego, Li• 
ceum Ogólnokształcącego, TecHnikum 
Ekonomicznego, Technikum Samo­
cnodowego, Szkoły Odzieżowej, Zasa­
du\czej S:l;koly zaw'odowe} wraz z 
gronem pedagogicznym kroczyła w 
dalszych kolumn�ch pochodu. Pierw„ 
szomaJową manifestację zako'ń:czyły 
defilujące przed trybuną honorową, 
jednostki TOPL i kolumna motocy-­
klowa LPZ. 

Mimo nlespnyjających warunków 
atmosferycznych fpanującego zimna) 
na trasie pochodu zebrało się blisko 
20 tysięcy mieszkańc�w Legnicy, nie 
licząc kolumn manifestantów� 

ponad 1.soo osób w Swierzawie 800. 
K WJ I l.IV. br. Egzekutywa P •· PZPR obradowała w Prochowi-

.,h • • cach dokonując oceny pracy Ko-
••• w '-- OJDOWte mitetu Gromadzkiego tamtejszej 

Załogi wszystkich cbojnowskich za- organizacji. Posiedzenie wyjaz-
klad6w pracy dla uczczenia Swięta dowe Egzekutywy odbędzie się 
Klasy Robotniczej 1 Maja wykonały I także w maju - w Wądrolu 
�:::r��1!

ani
fvs't::��ośc�lot����d �!��0g� Wielkim. / 

DSFWJf, Papierni J Blacharni urzą„ 
dziły trzy ogródki Jordanowskie, a � 
pozostałych pięć zakładów wspólnie z 2S.IV. br. kierownictwo KP 
. s�!�riw 

u
�

ąd
��et�t�i:.,�

i n;,;r:;: PZPR spotkało się z dz,iałacza-
DSFWB wykonała ponadto 12 specjał· mi Legnickiego Towarzystwa 
;;;i�yf:!��

tek oraz naprawl!a ulicę Społeczno-Kulturalnego Żydów. 
W dniu 1 Mafa 3-ltilome'trowa trasa 

pochodti udekorowana zosta-ła por„ 
I 

* 
(Dokończenie na str. 3) 26.IV. br. odbyło się posiedze-· 

MiDI 
List z podróży „Legnicą" (20) 

nie komisji problemowej KP 
PZPR do spraw Samorządów Ro­
botniczych, podczas którego od­
czyt na temat pracy samorzą· 
dów wygłosił członek Plenum 
KP. E. Feldman. 

Rosną szeregi legnickiej orga­
nizacji partyjnej. W bieżącym 
roku w szeregi partii wstąpiło 
1 1 1  członków, w tym 25 kobiet, 
Wśród nowych członków partii 
,przeważają robotnicy w licz­

bie 67, 
(ren.) 

·-

w domo ! 
l! listopada. Niedzielne popo­

łudnie spędz,am w samochodzie 
zwiedzając Hamburg i jego okoli 
ce. Hamburg przeżywa wy,bory 
na burmistrza miasta. Wszędzie 
pełno reklam i odezw; .,Glosuj­
cie na listę Nr 1 CDU, listę Nr 
2 SPD ... " Hamburg największe 
miasto portowe Niemiec Zachod­
nich obok ciekawych zabytków 
architektonicznych z okresu Han­
zy, slyll'ie z potężnych stoczni 
w których budowano również 
jednostkę naszej floty handlowej, 

(Korespondencja własna) 

W St. Pauli, rozr,ywkowej dziel­
nicy Hamburga, gdzie mieści się 
wesołe miasteczjw czynne 'całą 
noc, boga.to iluminowane lokale 
rozrywkowe i kabarety, znajdują 
się również tzw, ulice „za bla­
chą", Są to boczne uliczki odgro­
dzone blaszanymi ścianami, przez 
które wchodzi się jak do ulicz­
nego pisuaru. Przypomina to 
scenerię francuskiej komedii 
„Skandal w Clochemerle". Przy 
wejściu napis, na blasze; ,,Wstęp 
dla młodzieży poniżej lat 18 
wzbroniO!lly" !  Ktoś kontroluje9 

Pyta o wiek, legttymację? Nic z 
tych rzeczy! Z obu stron ulicy 
v,,itryny sklepowe. W oknach wy. 
stawowych niby tO'War na sprze­
daż, po dwie, trzy siedzą obna-

żone córy Koryntu, prezent-ując 
swe wdzięki. Mężczyźni prze­
wazrue wyrostki, przechadzają 
się od okna do okna oglądają 
„t{)wat·" dobijają ta:rgu. Tu i tam 
wybucha śmiech, padają nie­
wybredne dowcipy. W niektórych 
oknach widać tylko jedną dziew­
czynę i.,; pusty fotel, TTansakc)a 
doszła do skutku, na ten cel każ­
dy „sklepik" ma niewielkie „za­
plecze". Wiadomo reklama rzecz 
ważna również w tej branży ! 

- Czy ten sposób usankcjono­
wani a prostytucji rozwiązuje jej 
problem? - pytam mego prze­
wodnika, mieszkańca Hamburga, 

- No, niezupełnie, sam pan 
chyba zauważył, że po ulicach 
włóczy się tysiące prostytutek 
zaczepiających przechodniów. Nie 
brak ich również w lokalach 
rozrywkowych. 

Usankcjonowana przez moral­
ność świata kapitalistycznego po­
niewierka człowieka 2;nala:,,;la tu 
swe ąpogeum. Trudno opisać 
odrazę i oburzenie jakie w nas 
budzą się na ten widok, zwła­
szcza, gdy się przypomni, że 
Hamburg nie jest wyjątkiem. 

' Załadunek 60-tonowych barek na pokład „Lel!IlicY."• 

, Mój przewodnik propoouje mi 
odwiedzenie noonego kabaretu, 
słynącego ze strip-teasów w któ­
rym numer ro:;,poczyna się od .. 
ubierania się urodziwej dziewoi. 
Ale po tym, co ujrzałem „za bla­
chą" mam dość nocnego życia 
Hamburga. 

13 listopada,, Dokerzy kończą 
wyładunek cytryn, pomarańcz i 
g.apefruitów. Zładowano już owe 
60-tonowe barki. Z miasta wra­
camy wodnym tramwajem na 
statek. Podczas krótkiego postoju 
w śluzie Brunsbittel dowiaduje­
my się, że na Bałtyku szaleje 
sztorm. 

H listopada. Po całonocnej 
wędrówce Kanałem Kilońskim, 
raJno opuszczamy drugą śluzę w 
Hol!tenau, ootatni opcy port w 
naszej dwumiesięcznej wędrów­
ce. Jutiro rano będziemy w Gdy­
ni. • Meteorolodzy zapowiadają 
nada,! sztorm na Bałtyku, ale 
Bałtyk wita nas przyjaźnle. Przez 
cały dzień i noc ani śladu sztor­
mu. 

15 listopada.. O 7 .;i5 jesteśm.v 
na redzie portu gdyńskiego. Wszy 
scy już na pokładzie. Każdy u­
brany w odświętny garnitur, 
świeżą koszulę, ogolo,ny jak na 
galowe przfjęcie, 

Z niecierpliwością oczekujemy 
pilota. Cóż oni się tak guzdrzą ! 
Każda minuta wydaje się godzi­
ną. Wreszcie płyniemy motorów­
ką. Krótkie i radosne: ,,Dzień 
dobry ! Jak zdrowie?" I tuż, tuż 
nabrzeże polskie, na którym gru­
pa osób z dalel,a wita nas kiwa­
niem rąk, podnosząc wysoko pę­
ki kwiatów. Rozpoznajemy zna­
jome twarze bliskich nam osób. 
Jesteśmy więc nareszcie wśród 
swoich. Jest również delegacja z 
Legnicy z matką chrzestną stat­
ku, posłem na Sejm PRL Marią 
Hulajew na czele. 

Ka•pitan statku wydaje przyję­
cie na cześć delegacji miasta 
Legnicy. W czasie przyjęcia mi­
la niespodzianka ; nasza pasażer­
ka p. Bronisława Michalska zja­
:!Via się z :wiązankami kwiatów:. 

Jedną ofiarowuje kapitanowi 
<lziękując za troskliwą opiekę, 
drugą wręcza mnie w podzięce 
za słowa otuchy w ciężkich 
chwilach zwątpienia, które prze­
żywała przed powrotem do kra­
ju. Opuściła go przed 11 la,ty. 
Okres ten spędziła w Nowym 
Jorku ciężko pracując na życie. 
Przed powrotem do kraju stra­
szono ją represjami, mimo to po 
sta'!lowila wrócić do Polski. 

Teraz, szczęśliwa z radosnego 
powitania jakie jej w Polsce zgo 
towala rodzina i pr,zyjaciele 
przys:,;Ja się z nami podzielić swą 
radością i zairazem pożegnać. 

Drugim moim współpasażerem 
był Stefan Osterczy muzyk Ope­
ry Bałtyckiej, który wracał po 
6-miesięcznym pobycie w Nowym 
Jorku. 

„Legn,ica" przywiozła do kraju 
400 · ton drobnicy. Kapitan statku 
Edward Gubała, po dwóch latach 
pływania schodzi n a  urlop, aby 
odpocząć i odwiedzić piastowską 
Legnicę, a załoga i statek już po 
6 dniach .mów opuszcza rodzin­
ny port i zdąża w dziewiąty ko­
lejny rejs do wyl,)rzeży Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Oby ten rejs i WSZYstkie na­
stępne okazały się równie po­
myślne, jak ten, który wspólnie 
odbyliśmy, Pomyślnych wiatrów. 

pliwie chętnie widzieliby taką pla­cówl<ę ze względu -na niską o<iplat­ność i możność skorzystania z po­mocy dowiadczonych specjalistów. 
EDWARD KROTKIEWSKI - fty­zjatra, - Nie widzę T6źntcy w naszym stosunku do pacjenta na terenie placówek uspołecznionych i;zy w sp6ldzielni, Nie mam w tej spra-1,0ie doświadczenia, ale wątpię, aby pacjent niżej oceniał t inaczej trak­towa! usługi w społecznej służbie z<irowia niż w ,spółdzielni. Jeśli 
chodZ'! o leczenie gruźlicy to w og6 
le nie widzę potTZeby zakladanil.i, spółdzielni, gdyż przycho.dnie prze• ciwgruźlicze zapewniają opiekę wszystkim choTym na gruźlicę. 

Takie są poglądy i opinie lekarzy. Notowała: K. FRANUSZ 
- -- - -

Tu mówi 
ZMS 

Ostatnio w Legnicy odbyło się 
posiedzenie Prezydium Zarządu O­
kręgowego Związków Zawodowych 
Energetyków i sekretariatu KW 
ZMS we Wrocławiu, na · którym 
po<ljęto uchwalę o przyznaniu za­
SZ<Jzytnego tytułu „Brygady Prac)' 
Socjalistycznej" brygadom zakła­
dów energetycznych w Legnie)' 
kierowanym przez Jana Rape, Bo­
lesława Chmiela i Stanisława Rut­
kiewkza. 

O pracy tych trzech brygad na­
piszemy w jednym z najbliższych 
numerów. 

* 

W tych dniach młodzieź Liceum 
Pedagogicznego i Liceum Ogólno­
kształcącego przepracowała 1800 ro 
boczogodzin przy budowie stadio­
nu sport-owego przy ul. Kosowic­
kieJ. W pracach tych uczniom po- . 
ftlagall członkowie Legnickiego O­
gniska Studenckiego działającego 
przy KP ZMS, 

* 
W bieżą:�vm roku. do chwili o-

becnej, wstąpiło do organizacji 
ZMS na terenie miasta i powiatu 
362 mło<lych chłopców i dziewcząt. 

(rem) 

Fragment kahiny pomocnika hote­
lowego m/s „Legnica" Adama Krzen­
cesy, Jest on dumny z dekoracji 
swego szotu. 

!'9t, A, Wacławek; 

P.S.: Kapitan Edward Gubała w 
marcu br. obj ąl dowództwo 10-ty­
sięcznika s/s „Narwik" i popłynął 
na Kubę. .,Legnicą" dowodzi obec-­
nie kpt. ż.w. Edmund Ruszczyński. 

Całej załOdze „Legnicy" a w szcze­
gólności kpt. E. Gubale, inź. J. za­
lewskiemu, dyrekcji PLO ! wszyst„ 

kim, którzy okazali mi tyle serca 
i pomocy w tej podróży raz jeszcze 
serdecznie dziękuję. 

"1ojzy Wacławek 

Wr 18 (266) 

Listy · l 
�o r�dnkc� 

, 
Siadem 

naszych interwencji 

w ctn. 24. m. 62 przes!Allśmy do Wy. 
dzJalu Zdrowia w Legnicy list naszej czytelniczki z prośbą o ustosunkowa. 
nie się. Fragment tego listu prz)'ta. czarny: ;,Ponieważ po ostatniej wtzycte z dzieckiem w Pora.ant D w Legnicy tj 12. 111. 62 wys�lam mocno zdenerwO: 
wana, chcla.lam o tym zaraz. napt.sat Raz już pisałam <Io „ Wiadomości Legnickich" o przyjęcta.ch naszych lekarzy w Poradni - i to trochę po­mogło. 

... W clniu 12. 111 62 r. poszłam z dzieckiem szczepić czwartą serfę Hei­ne Medina. Poszłam godzinę · WC,?'� śn!ej (ludztlam się, że pr<1azeJ załat• wtę). w poczel<otnt jut było- bardto 
d-uźo matek z ·dziećmi. Gorąco, dzłe4 ci spocone, matki tet, ptaG'z d.atect 
i wszyscy stłoczeni kolo drzwi. Sio­stra przez jedne drzwi wpuszcza z numer/cami matki i jednocześnie wy. daje następne numerki, przy tym te! udziela informacji. Matki w tym cza. słe pytają, czy dzieci które kaszlq mogą być szczepione. Taak! - pada oapowteclt. Ja słysząc to czekam. Wiem, że moje dztecko ka!zle, ale wg mnie nie chore. W rę.ce trzymam numerek 168. Jeszcze długo muszq czekać na moją kotejkę, alo jestem pewna, że dziecko będzie szczepione• że kaszeL nte jest przeszkodą. cze-: kam cierpliwie 4 godziny. Widząc, że poszedt nu'merek 160 „szturmuję" t 1a m11śZąc o tym, że Juź 4 godzhi11 n1: ma mnie w pracy. Siostra batdzo nieuprzejma. - Wch.odzic! mówiłam już raz, to wystarczy itp Itp. Pyta mnie: ,,Dztecko zarowe?" Tak, wg mnte to tak, tytko kaszle, mogę ncze: 
pić? - Tak - pada sucha odpowtedi. Idę dale}. Doszłam do siostry, która 
szczępi. Pyta: dziecTco zdrowe? Tak, tylko kaszle. Lekarz badał? Jaki le, karz - pytam - ntlet ntc nte mówU 
o lekarzu, steclzę jtj.Ż tu 4 gadzim,, informowano nas, że kaszel nie PT stJcadza. WJJSZlam szukać Lekarzd. Obok w pokoju znalazłam Lek:arza. Była to pant doktór (nazwiska nie 
z.nam). Sieazłata, nikogo nie było. Kto pani.ą skterowal? padio pytanie. Siost-ra która J. szcze.pt dziect T)lacze­
go? - Proszę o zbadanie, dziecko ka• szle - nie chce przyjąć. Rozebrać. Rozebrałam, dziecko zostało zbadaną 
i pani lekarz, orzekła, że ma Lekką grypę . .,Proszę przyjść za 4 ant. Prie­pi-salabym pani syrop czy lekarstwo ... 
�i�:nt::�� z; ���i:�:nra�� recepty. 

, H. K. z Legnicy 
PS. Uprzejmie zawiadamiam, te 

adres podaj� tylko do wiadomości 
lledakcjl" . 

w odpowded.� otrzymaiLśmy pismo 
z Wydz. Zdrowia, które w całości 
przytaczamy: 

W odpowiedzi na plsmo nr 508 2 
dnia 2!1.JU. 1962 r. w sprawie lista 
anonimowego Zt!l skargą na Poradnię 
D Miejskiej Przychodni w Legnicy -
Wydział Zdrowia l Opieki SpuleozneJ 
dla Miasta i Powiatu Prezydium 
MRN w Legnicy po przeprowadzeniu 
dochod.Zei1 przez Mie1ską Przychod• 
ntę w Legnicy stwierdzono co nastę-, 
puje: 

Szczepienie przeciwko H 14 odby• 
walY się od 12 do 17, Ili. 1961 r. 
Ogólna ilość szczepionych dzieci ws• 
noslla niecałe J.200. W clą:ni jedne­
go dnia zg-łaszalo si� do szczepień 
około 700 dzieci, gdzie na �odzin� 
pracy personelu przypadało 70 dzle4 

cl Łącznie z matkami lub opiekunka• 
mi. ,v takim ukJadzle mogły pow�tać 
sytuacje konflikt.owe wynikająco:, z 
trudnoWi panowania nad tak dui.le 
ilością. Trudności takie przcl'1:iidywa· 
no wcześniej, niestety t1��miny 
szczepień zostały Odgórnie ttSWllon'e 
przez Wojewódzką Stacj� Sanltarnl)o 
Epidemiologiczną. we Wrocławiu i 
uzal&żntone oct aostaw szczepionki, 
l{tóra nic mogła d!ugo pozostawać 
w stant-, r01Jpu-;,v�-zonym. 

Przy szczepieniaM dyiurowaty pi,... 
l�goiarlti i lekarz� Porodni D od go, 
dzlny 8 do IS. Lokal poradni D ,o­
stał przeznaczony na poczekalnie i 
gabinet dla dzh.-ci szczepionych, Z 
obsadą pielęgniar5kf\ inielt�my du• 
:ie trudności z powodu absencji cllo­
roboweJ. W ple-rwszych dwu dniach 
szczepień z powod,i bralrn picl�gnl&­
rek powstaJ:y zatory. Nie można by­
ło zdążyć obsłużyć zgłaszających się 
w zaplanowanym terminie. Prtejśclo4 

wo na 1 1/2 godziny w:vstąpil brak 
szczepionki. Zglaszaja,cycłi słe bylO 
więcej nit mo-!na było zaplanow•ć 
w dniu pracy i zaszczepić. Pochodzi· 
Jo to stąd. że do szczcplell zgłasza• 
ty się be� wydanego zawiadon,ienia. 

Dla sprawnego i terminowego prz!. .. 
prowadzenia akcji szczepieti odbyły 
się narady, personel zi>st.al pouczony 
o sposobie przepi.'Owndzania szcze� 
pień. Wykon.ano napisy lnromiacyj• 
ne, kientnkowsk.?.z;y wnrowadiajqc 
ruch .tednokteruqlrnwy.., a icatdej mai­
ce wydano numer-ck i udzielllnO In• 
forJUacji .  JC!lnakżc w pierwszych 
dniach docbodzlto do sytuirjj, w 
której tłum oczekujących (chodziły 
p,ogloskl, że szczeptonkl zabi:aknie) 
wdzierał si� do gabinetu. sze%epieh 
1 uniemo.tllwtal pracę. 

Zarzuty co do dozoru lekarskle�o 
przy szczeplentach wymat:a.ją wyJa· 
§nienla w tym względzie. >.n lekarz 
ba.dal <lzteci, którvch mn.tki mbJy 
wątpliwo1ri co do stan.u zdrowia 
swoich pociecb. 'rycb d.z\ecJ było 
dość duto. gdyt eoldemla �rypy Jesz• 
cz.e trwała t dzieci zak�t?r�onych 
!>Yło b. dużo. Nie można było wy· 
maga�, aby lekarz bnc1at wszvstkte 
dziec.i, gdy:l. byfa fch 70 nn. godzin�. 

Co do wypisywania r�cept ctz.iec1on1 
przy szcza pienia.eh - s1>ra w� wsta­
ła . uregutowa..na w ten sposób 1.e 
Jezeli zat:hodziła k-0ntec:mość puepl­
sanfa Jet:zenia Od';yfano dziecko Ja· 
1to chore do poradni dla d2.leci cho­
rych, a w pi-zynadkRrh błahvc.U WV· 
J>iSYWa.no r�epty o iln m„eu. minia 
ze sobą książeczkf! śwtadc.zeń !ekar• 
sklch 1 Jeki te odnotowano w kar• 
cle ambulatoryjn�j. Do szczepień 
przybywały osoby nie tigurujaee ,, 
ewtduneji pornrtl'lt z powodu braktl 
wyka;r.ów dzieci podle,:ajf\c,•ch 
szczepieniom. Wykazy dr.iecl mtalY 
b'.'•ć spot'Z'ądzono 1}r7e2; Biuro Ewłdrn· 
cji Ludn-oścl.1 jc(ln:,,Ic 7. powodu od• 
mowy nie zostały wyko1rnn". W kon• 
s�kweneji tęgo p(�\\•na Uość dzl('cł 
nie została zaplanowanS\ ł dla MJ 
�rupy dZieei przejściow<.' Poradnia 
D nic 1'0s:a1a1a szczepłónki w koń­
cu podl<reśla się, te· ob. H. K. Jak 
sama Podaje, Już raz Jnt('rWPntownla 
w u \Vladomośctacb. LegnickJch" Tl 
sprawie nledoclągnlęć w pracy Po• 

(C14g �als;zy J14 str, 6), 
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TACY RZĄDZĄ W NltF 

Spot'!\ Id Z! 02'tonków rządu Niei:nieoklej Republik! Fed<>ralnej - 15 .ma za sobą pr, -<;5z.rość tasa.ystowS<ką. Slutyli Hllilerow1 ja.ko a";<tywni czlonke<w!e 
NSDAP, l z1ałacze.gospodarczy, ur:z�ctn1cy, sędziowie 1 dziennikarze. 'a z nich było oflc, ·ram.I hitl"1'0<WSlklego W�hrmachtu. 10 cztonków rządu to prz<ld­stawi<:ie!e Wielklego .lrapitatu 1 :tma:nsjery. 5 jest d'Z.ialuczaml 'organizacji re'-vizjo:nist} cznych. 

przyjrzyjll\ y się dzlsdaj r,samemU!'' lronc!e:-zowt KONRADOWI ADENAUE• ROWI, którei. •o O&Oba budzi chyba naJWiększe zainteresow,m!e. Urodzony J� st w :<>ku 1876 w Koloni!. PochOdzt z nadreńskich przemy­słowców i fin\ \nsistow. Wysunęli oni go w rokU 1917 na stanowt�o nad­burmJsbrza Itol>. ,nu 1 "' ich interes!<,, na ich poleoeruc próbował po u:,adltu Niemiec kaJze�·owskich odł�czyć M>clirenię Od NJermec. Jako nadbur:n.istrz Kolon.li i prozyd\ '11t Pruskiej_ Rady Stanu poplęral h1Llerowców a:i. do obję­
cia przez nlch w. 1ad2y w Nlemcz.edh. Pocbawili go on! co prawda pó:ćnieJ 
stanowwka nadbU.,"'IDStrza, ale wypllacali mu wyso,.lcą rentę urzę,:!nlcza. 

Po wojnie Aden,._uer przystąpU n.atyehrni.ast do Unit Cbrześcijańs'.co-De­
mokratyc,,nej (CDU) i zostat jej przewoctoiczącym, w roku 194e pow:!erzo­
�o mu ::rt.anow1sko �rmydenta tmw. HRady Parlamentarnej" n w rok pó­
źniej 't"bjąl fot�J kaĄ'.'lersdd. Do S'>fojego gt>binet-.i wprowadzU na najwa• 
żniejsze stanowis,ka byJych hitlerowców. 

Adenauer Jest tym,- k4'.iry poclayca nastroje 211mnowoJenne. który Ul)Orczy­
<!Wie tąda od swoich za.c.tt(:>dnich sojusmiko�, kontynuowania polityki „z po­
,:ycji siły". Zbrojenie Bunrlesvrel�cy, dąterule do prymatu w organJz;acjl 
Paktu Atlantyckjego, ciągłe przypominanie ',o ';-contecmośct ,.-zjedn�n:!o.'j 
N1emtec, które rozumie przez zagair.niecie NRD 1 naszych Ziem Zach◊d­
nlch - to takty polityki Adenauera, klćre ,:namy aż nadto z dcm1<1Sleń 
prasy codzie!lneJ. Sędziwy AdenauJe r rządzi apodyktycznie NRF 1 potraf! 
jeS1.cze utrąoać wszystk1c.'1' swoich oponer,tów-. We wtasnej parlli 1 w całej 
NJIF, •>UX 
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1Yieś złotmviska przy oracach polnych 

10836 ha ziemi pod zasiew 
Rolnicy powiatu złotoryjskiego 

starannie przygotowali się do opóź 
·ntonych prac wiosennych. W bie­
tącym roku rolnictw.o zapoczątkuje 
realizację znacznie zWiększonych 
zadań produkcyjnych, które wyni­
kają z opracowanych i zatwier­
dzonych planów gromadzkich, 

Jak nas informuje sekretarz rol­
ny KP PZPR, Franciszek Górzań­
ski I kierownik wydziału rolnictwa 
Prezydium PRN Mieczysław Ma• 
chura rolnicy indywldualni; 
PGR-y I kółka rolnicze, do swych 
zadań przygotowywali się od sze­
regu miesięcy. Ostatnie kontrole 
w terenie potwierdziły tę ocenę, że 
wieś złotoryjska wykona nakreślo­
ne zadania. Na uwagę zasługują 
PGR-y, które na czas dostarczyły 

Chuligani 
- wysiudku ! 
2.500 zł grzywny zapłaci 

28-letnl Bronisław Bielecki 
(zam. przy ul. Dzierżyńskie1m 
36). Wypił on w restauracji 
;,Smakosz" nadmierną ilość 
,'łlkoholu, a następnie wywołał 
a wan turę. czym zakłóci! spokój 
p�·bliczny w całym lokalu. 

�-9-letnl Wacław Dobruszek 

do Gminnych Spółdzielni blisko 300 
ton ziarna siewnego. Do dnia 31 
marca br. rolnicy wymienili ponai! 
260 ton pszenicy, jęczmienia i ow­
sa. Sprawnie przebiegało zaopa­
trzenie wsi w nawozy minera\ne. 
Rolnicy wykupili już w lutym br. 
wszystkie nawozy. Mimo zwiększo­
nych dostaw nawozów sztucznych, 
chłopi domagają się dalszych do­
st.tw, szczególnie azotowych, fosfo­
rowych I potasowych. 

Obecnie oczekuje się na znaczne 
spiętrzenie prac wiosennych. Nie• 
pełne wykonanie pionowanych za­
siewów jesiennych oraz cześci'>WO 
zn iszczenie ich w okresie kanry­
śnej zimy - wieś złotoryjska musi 
nadrobić te zaległości w obecnej 
wiośnie. 

Czekają ją poważne zadania, 
bowiem 3P. Państwowych Gospo­
darstw Rolnych obsiać musi po­
nad 2340 ha zbożem jarym, nie 
licząc roślin przemysłowych. Po­
dobne zadania stoją przed gospo­
darstwami indywidualnymi i kół­
kami rolniczymi, które posiada­
ją do uprawy i zasiewu zbożem 
jarym blisko 8500 ha. 

Uczyniono poważny krok w kie­
nmku rozwiązania problemu grun­
tów Pańs�wowego Funduszu Zie­
mi. Dziś jest już pewne, że 4755 
ha PFZ posiada stałych użytkow­
ników, a dalsze 944 ha. zostanie 
zagospodarowane w ramach Pre­
zydiów GRN, które kończą obec· 
nie zawieranie umów dzierżawnych 
z rolnikami. Wydział rolnictwa 
PPRN przyjął na PFZ 42 gospo­
darstwa samowolnie opuszczone 
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WIADOMOSCI LEGNICKIE �tr. 3 

Czy klient musi mieć racją ? l Maja 
w łJhojnowie 

Han del - temat nie tyle pasjo­
nujący; ile niewyczerpany. Jest u­
lepsza ny, m-0dernizowany, staje 
frontem do klienta, oraz wspania­
lomyUoie przyznaje klientow; ra­
cję. 

W przeciwieństwie do przysłowia 
,,gdzie kucharek sześć" it<l. tam, 
gdzie „kucharzy" kilka organizacji 
hand1owych, sytuacja staje się ko. 
rzystoa dla klienta. Godziwa k-0n­
kure.ncia o pozyskanie klientów da.­
la przykładowo w Złotoryi dobre 
rezt·lltaty. 

Wiejski Dom Towarowy jako 
pierwszy w mieście i bodaj że w 
całym powiećie, zairu;talowal barw­
ny neon. Przedsiębiorcza PSS nie 
pozostała w tyle i obecnie wszyst­
kie jej placówki posiadają neono­
we oświetlenie. PSS w Złotoryi za­
początltowala modernizację skle­
pów, wprowadziła preselekcję i sa­
moobshlgę, Amb'tne władze PZGS 
poszły jej śladem. WDT1 niegdyś 

Wb 

zbóż jarych 
przez użytkowników, które wpraw­
dzie zostały przekazane do Banku 
Rolnego w celu ich sprzedaży, 
jednak jest obawa, że 275 ha zie· 
mi z tych gospodarstw może nie 
nadążyć z pracami wiosennymi. 
Konieczna jest tu pomoc PGR 
i POM. 

Znacznie lepiej, niż w roku ubie­
głym przygotowane zostały do 
prac ciągniki, maszyny i sprzęt 
rolnlczy. Dobrze przygotowały swój 
sprzęt PGR, które dzięl,i warszta­
tom remontowym w Chojnowie i 
Gierałtowicach, posiadają park 
maszynowy gotowy do prac. Rów­
nież POM w Złotoryi wykonał 
swoje zobowiązania wobec kółek 
rolniczych I rolników indywidual­
nych. Zakończył on przygotowanie 
własnego parku traktorowo-maszy­
nowego dość wcześnie. Poclpbnie 
POM w Chojnowie. Znacznie go­
rzej wygląda stan przygotowa6 
ciągników i pługów w kół-kach 
rolniczych w Wojcieszowie i Do­
broszowie. Kółko w Wojcieszowie 
otrzymało po remoncie ciągnik z 
POM w Chojnowie, który nie na­
daje się do prac polowych. Podob­
nie jest w Dobroszowie. Te drob• 
ne usterki techniczne w sprzęcie 
rolniczym, muszą być w porę usu­
nięte, bowiem mogą spowodować 
znaczne opóźnienie prac wiosen­
nych w tych wsiach. POM w Zło• 
toryi i Chojnowie, jak równleż 
PGR, muszą urt:chomić kilka ekip 
technicznych, których zadaniem bę­
dzie usuwanie awarii w ciągnikach 
i maszynach w czasie prac polo­
wych. Tego żądają rolnicy. w. n. 

ł&ii&Wi MIH!fi 

ciemny, sprawiający niemile wra­
żenie, po odremontowaniu stal się 
nowoczesnym sklepem, o jakim się 
mieszkańcom Złotoryi nawet nie 
śniło. Sklep jest jasny, pełen lu­
ster, przed którymi klienci przy­
mierzają garderobę. Przy stoiskach 
mile ekspedientlti. zawsze uśmiech­
nięte, życzliwie doradzają w wybo­
rze i nie okazują zniecierpliwienia, 
gdy klienCi proszą o pokazanie co­
raz tnnych towarów. 

Rusza z kopyta nawet MHD kić 
ry również zaczyna modernlz;,wać . 
swe sklepy. Nie jest tajemnicą, że 
obroty sklepów nowocześnie wy­
posażonych i estetycznie urzą­
dzonych, są wyższe niż sklepów 
zaniedbanych. Stąd wnio.sel<, że 
klienci wolą nabywać te same to­
wary w ładnych. estetycznie urzą­
dzonych sklepach, 

Klienci, widząc zabiegi handlu. 
stają siq bardziej wymagający_ J 
nie tylko w miastach. Nowy duch 
wstępuje również do handlu GS. 
Wlele sklepów wiejskich nie ustę­
puje w nic1-ym miejskim. Można 
tam spotkać szafy i lady chlo<lni· 
cze. o których wiele jeszcze ,;kle­
pów w miastach na razie tylko ma­
rzy. 

Będzie ją miał dopóty, dopóki Ja­
kość pieczywa i wędlin nie ulegme 
trwalej poprawie. 

Handel nasz winien poszerzyć 
swą działalność' o usługi. Konkret­
ne plany w tym zakresie po.siada 
już PZGS, Cóż, kiedy ostatnio u­
widacznia się tendencja ogranlcŻa­
nia dzi alalności PZGS na teren :e 
miejskim. Czy jednak słuszni�? 

1 
Nad sprawą tą zastanowi się z 
pewnośMą Wydział Przemysłu i 
Hanplu Prezydium PRN oraz Ko­
misja Zaopatrzenia Ludności, 

Na jednym z posiedzeń tej wła­
śnie Komisji pontszano sprawę 
dokonywania zakupów na zamówie 
nie. Idąc do pracy kobieta zosta­
wiałaby w sklepie k-0szyk c:zy tor­
bę wraz ze spisem artykułów. któ­
re chce nabyć. Ekspedientka przy­
gotowałaby towar, a klientka wra­
cając z pracy, odebrałaby towar, 
zapłaciła i uradowana, że nie mus; 
stać w kolejce - udała się do do­
mu. Wydaje się, że ta forma sprze 
daży przypadłaby do gustu wielu 
kobietom pracującym. 

Co na to PSS w Złotoryi I Choj­
nowie? Może zrealizują marzenie 
kobiet o dokonywaniu zakupów 
bez pośpiechu i zbędnych kolejek. 
W myśl zasady, że kllent ma ra• 
cję. T. Gołębiowska 

(Dokończenie ze sir. 1) 

tretami dostojników pałistwowycb, 
tlngar.nl, transparentami. Takiej ma· 
nlfestacji Jak tegoroczna, Jeszcze w 
Chojnowie nie było. Już około go• 
dziny 6.30 orkiestra DSFWB przes1,ła 
ullcami miasta, xobiąc tradycyjną po­
budkę. Ponad pięt tysięcy ludzi z 30 
zakładów pracy, szkół t insiytucjJł 

zgromadziło się punktuaJnle o godz. 
9.30 na uroczystym wiecu 1-malowym. 
Po przemówieniu cz1onJ,a egzeJcuty„ 
Wy KP PZPR tow, Mariana Mordal• 
skiego i wysłuchaniu transmitowane­
go przemówienia 1 sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, pochód 
runyt uUcami miasta. Szczególną, 
uwagę zwracała trzystoosobowa ko• 
lum.na harcerzy, oraz mJodz.leż plę• 
ciu miejscowych szkół niosąca uan1„ 
parent: ,,Jesteśmy młodą gwardią 
proletatlackicb mas". Tui za młodzie• 
żą kroczyła załoga DSFWB niosąc 
transparent z napisem: ,,Ządamy za. 
prr.estania amerykańskich doświad• 
czetl z tel'moJądrową bronią". JJziar• 
skim krokiem podążała w pochodzie 
zalo,;-a Chojnowskich Zakładów Wy• 
roflów Papierowych, ,  która puedsta• 
wiła w czasie manl restacji eksponat 
przeznaczony na eksport. szH o.bok 
mieszkańców miasta rolnicy I mlo„ 
dziet s1,k0Jna okolicznych wił, robot­
nicy PGR i członkowie Kółek Rolo!­
czych. Pochód zamykała so�osobowa 
grupa zmotoryzowana. Po pochodzie 
ponad 1.soo osób oglądało tmpre:iy a.r• 
tystyczne I sportowe na stadionie. 

Na zakończenie uroczystości mle57,.. 
kańcy miasta i okolic bawili się na 
trzech zabawach tanecznych, • 

W, D, 

Z unowocześnieniem sklepów i­
dzie w parze troska o Jakość pro· 
dukcii. Ekspedientka ma nie dopu. 
śc!ć, aby towar zlej jakośei znalazł 
się na pólkach sklepu, Skoro jed­
nak to przeoczenie nastąpiło, 
klient ma prawo rcldamować Za 
nieodpowiedni towar otrzyma z�rot 
pieniędzy. W sklepach piekarni­
czych PSS w Złotoryi ustawiono 
specjalne kosze, do których składa 
się zare�.:lamo,vane pi-eczywo. Re­
klamacjl jest mniej, niżby należa­
ło sądzić. znając powszechne na­
rzekanie mie,:zkańców stolicy po­
wiatu na złą jakość pieczywa. 
Czyż więc klient musi mieć racje? 
IBli!l lillillfl lBlillil mmJI  

w · złotoryi 

Złotoryjskie PGR-y 
przodują w kontra�tacji 
roślin przemysłowych 
Gminne Spółdzielnie w pow1ec1e 

złotoryjskim okres długiej zimy 
wykorzystały na kontraktację ro- ' 
ślin przemysłowych. Dotychczas 
zakontraktowały one ponad 1060 ha 
jJ:czmienia browarnianego, na p)a- , 
nowanych 1000 ha, grochu ja:fal· 
nego zakon'traktowano - 103 ba 

W dniu 1 Maja już od wczesnych 
godzin rannych na odśwletnie przy• 
brnnyeh ulicach i placach miasta pa„ 
nował ożywiony ruch. Około godziny 
9 na Placu Basztowym u(ormowaly 
się poczty sztandarowe ł załogi za„ 
ktadów pracy. Szczególną uwagę 
zwracały paradne mundury górników 
z kopalni ,,Lena" i 11Nowy Kościół". 
O go�zine 9,JU rozległy się w pn,­
atarym górniczym grodzie dtwięki 

orkiestry g6rniczej uhranej w stroje 
galowe. Wyrusza 3-tyslęczny pochód 
krętymi uUcaml miasta w kierunku 
stadionu sportowego. Na czele kro• 
C7y młodzież szkolna a tui za nią 
600-osobowa grupa górników. szczegół 
nie erektownie zaprezentowała się 
załoga Zlotory Jskich Zakładów Wy­
robów Filcowych, na czele' której 
kroczyła zwarta 400-osobowa grupa 
kobiet. Poc)1ód zamykali sportowcy, 

Po raz pierwszy w pierwszomajowym 
złotoryjscy lubińscy &órnlcy. 

pochodzie w Legnicy kroc"yll 
fot. M. Czarnecka 

BA 

(zar, 1. pr,.y ul. Legnicki ei 8) 
wcal? nie jest taki dobry, kiedy 
wypl,'e wódkę. Krytycznego duła 
będąc w stanie nietrzeźwym 
wyzywał przechodniów wulgar­
nymi � łowami, a w jednego z 
nich rz ucil butelkę. Kolegium 
skazało go za t€11l wybryk na 
l.500 zł \"rzywny. 

Nie g,:irdzi wódką także 
18-letnl H� nryk Hajt (zam. przy 
ul. Kościusi k i  5), Pewnego dnia 
p0 upiciu s-ię wszczął awanturę 
z gośćmi ko nsumujacymi obiad 
w „Polonjl". Epilog nie był dla 
\,bohatera" zbyt przyjemny, 
Kolegium ka1·no - administra­
cyjQe skazało go na tysiąc zł 

Na działkach pracomniczgch 
będzie wiącej worzvw 

na planowane 55 ba, a gryki 26 ha. 
Jest to rekordowa kontraktacja 
tych roślin na przestrzeni trzech 
ostatnich lat. Najlepiej przebiegała 
kontraktacja w Gminnych Spół­
dzielniach w Chojnowie, Złotoryi, 
GieraltoW!cach l Nowym Kościele. 
Mniej troski o kontraktację wyka­
zują GS w Okmianach i Swiena· 
wie, gdzie nie zostały wykonane 
planowane zadania. 

Poważnie przekroczyły swe za� 
dania PGR, które zakontraktowa• 
ly ponad 430 ha jęczmienia bro­
warnianego I 78 ha grochu. Słabo 
przebleg:a kontraklacja warzyw. 
Wielu rolników od kilku tygodni 
poszukuje pracowników Sp(,!dzlel­
nl O11rodniczej, by z nimi omówić 
warunki kontraktacji cebuli, mar­
chwi, selerów, pietruszki itp. -
których, niestety... nic ma w te-

Za dużo pożarów 
Czerwony kur zbiera obfite 

żniwo. W ubiegłym roku na te­
ren.ie powiatu złotoryjskiego 
zanotowano 61 pożarów. Straty 
wynoszą około 4 milionów zł. 
W marcu tego roku miały miej­
sce dwa pożary wyrządzając 
szkodę na mlllon zł. 

dów do zadowolenia jeszcze nie 
mamy. Jakkolwiek chłopi z 
terenu północy powiatu (rejon 
Chojnowa) chronią swoje 7..a• 
grody przed pożarem, to rolni­
cy z rejonu południowego 
($wier7.awa, Wojcieszów} :mpel­
nie lekceważą sobie sprawę za• 
bezpieczenla p,rzeolWPOż.arowe­
i,:a.. 

grzywny. (lemil} 

Na ter�nie Chojnowa, z każdym 
dniem wzrasta ilość posiadaczy. 
własnych inspektów warzywni­
czycb. Ostatnio przy ul. Karola 
Marksa w ogródku szkolnym miej­
scowego Technikum Rolniczego 
urządzone zostały 4 nowe inspekty 
warzywnicze. Poaobne inspekty 

zbudowane zostały w wielu punk.: 
tach miasta. Wlaściclelam! ich s,i 
członkowie kola pracowniczych 
ogródków. Może w ten sposób. 
rozwiązany zóstanie częsty nie• 
d0bór warzyw w mieście, 

(wd) renie. (wd) 

]l'luma.czyla z rosyjskiego Adela Kordys 
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- Dobra dojdziemy o własnych silach - burkną! Inży­
nier, zsuw;jąc czapkę ba ty! głowy. - Obejdziemy się bez 
lotnictwa. Przyjdziemy i od razu do łaźni, a potem zamó­
wimy sobie baraninę z hreczaną kaszą. Prawda, Zoja? 

Zojka nie odpowiadała, Idąc myślała o tym, że w tłu­
mie przy helikopterze ' stoi również Gennadiusz. Jakie te:/: 
będzie ich powitanie? . 

Tuż pod osiedlem droga skręcała w las, ku przepraw,e. 
Nie chcieli znowu zagłębiać się w ponury gąszcz, posz1i 

więc wprost przed siebie przesieką po mokrym śniegu, a 
potem przez zagajnik. 

Przesieka wychodziła ku rzeczce. Pod urwiskiem wśród 
głazów i korzeni drzew pluskała mętna woda. 

Na tamtym brzegu stal pierwszy barak. Kolo ganku su­
szyła się bielizna, w ok.nach wisiały tiulowe firanki. Pach­
niało dymem, drzewem, ludzkim osiedlem. 

Do' osiedla było zupełnie blisko. jakieś sto metrów, ale 
droga nie istniała, bo lód już spłynął. 

Stali na brzegu chciwie wdychając zapach domowego 
dy:nu. Z baraku wyskoczy! chłopczyk w starej żołnierskiej 
czapce i ojcowskich, wyrudziałych buciorach. Zojka poma­
chała mu ręk;-c1, on jej odpowiedział tym samym i pobiegł 
dalej. _Chłopak od dawna przyz.wyczail się do tego, że z 
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tajgi wychodzą ludzie w przypalonych przy ognisku wa• 
ciakach, z ogorzałymi policzkami. 

Skierowali się ku przeprawie. Jeszcze jesienią na rzece 
wśród kamieni ułożono drewnianą groblę, po której samo­
chody przejeżdżały na drugi brzeg. 

Tuż przy balach grobli ugrzęzła w błocie ciężarówka -: 
ta sama która ich minęła na drodze, Przez otwarte drzwi 
kabiny kierowca spoglądał pod koła, co chwila zmieniając 
biegi: naprzód � do tylu, naprzód - do tylu. Ciężarówka 
grzechotała i chwiała się. Koła z \vyciem rozrzucały wod­
nisty śnieg. 

Kierowca w usmolonym waciaku i uszance był ,.ly, nie­
ogolony, brudny, zmęczony dal�kim rej.sem. Oczy mi:3-I za­
czerwienione do wargi przylepił się medopałek pap1erosa. 

I on równleż nie zwrócił n a  nich uwagi: małoż to ludol 
na budowie. 

- Serwus! - powiedział -Tichonow. 
- Serwus - niedbale odparł zirytowany kierowca. --

Pomógłbyś zamiast staćf 
- Może byś bracie, poczęstował papierosem? 
Kierowca jedną ręką wyjął spoza telofanowego daszka 

zmiętą paczkę „Białomorów". 
Cala trójka chciwie sięgnęła po oap!erosy. Wtedy- to kle-

- Gdzie najczęściej wystę­
pują pożary? - pytamy Ko­
mendanta Powiatowego Straży 
Pożarnych, ppor. Władysława 
Bakaja. 

- W zagrodach chłopów in• 
dywidualnych i państwowych 
gospodarstwach rolnych. W mia­
stach pożary należą do rzadko­
ści. 

Co Jest tego przyczyną? 
Skandaliczne zaniedbania 

pod względem ochrony prze­
ciwpożarowej. Nie chcę być go­
łosłownym i sluże dziesiątkami 
przykładów. W PGR Modliko­
wice nie ma bram w stodołach, 
we wszystkich obiektach wad· 
Jiwie zainstalowano przewody 
elektryczne, brak ogniomurów, 
uszkodzona jest instalacja od­
gromowa, brak sprzętu prze­
ciwpożarowego itp. Wskutek te­
go w marcu br. na terenie go­
!lpodarstwa wybuch! pożar, a 
straty wy,nosza około 500 ty­
sięcy zł. 

- W PGR Olszanica - mó­
wi dalej komendant Bakaj -
zalcwestlonowaliśmy bezpieczni­
ki, które naprawiano grubym 
druciskiem narażając na zapa­
lenie się instalacji, a potem 
pożar obiektu. W PGR w Soko­
łowcu Dolnym stodoła 1.awalo­
na jest słomą mimo iż omłoty 
zakończono kilka miesięcy te­
mu. Wystarczy malutka iski<"r· 
l<a, aby obiekt puścić z dymem. 
Żle z zabezpieczeniem przeciw• 
noża.rowym jest także w PGR 
Prusice , i Kwiatów. Stwierdzam 
z przykrością. iż na terenie po­
wi�tu zlotorvj�lciel!o nie ma �'li 
iennego l(osnod:arstwa. które bv 
można nos ta wić za wzór pod 
tym w7_ględem. 

- Jak iP,St u rolników Indy­
• wfduah1yr.h? 

,- Znacznie lepiej, ale pow� 

- Czy zastosujecie akcję pro 
filal,tyczną mającą. na ce;u 
zmniejszenie liczby pożarów? 

- Specjalne zespolv i tere­
nowe placówki Straży Pożar­
nych wzmogą kontrole. Poza 
tym będziemy wyświetlać filmy 
i szkolić strażaków. 

-

(L. M.) 

- -

Pojadą na obóz 
do Bamoromej 

50 najaktywniejszych cz1onków 
Związku Młodzieży Socjall�lycznej 
ze Złotoryi I powiatu pojedzie la• 
tem na obóz szkolen!owo-wypo• 
czynkowy, który będzie się mieścił 
pod namiotami w miejscowości Ba­
worowa kolo Lubania Sląsl<iego. 

Będą tam prowadzone zajęclą 
szkoleniowe z zakresu spraw orl'(a• 
nlzacyjnych, .a pozostały czas pr,e­
znaczy się na Imprezy sportowo­
turystyczne l wypoczynek. 

lemll) 

- - -- -

Drugu opieka 
w Złotoryi 

Nareszcle Złotoryja doczekała sl<1 
otwarcia punktu aptecznego. Lokal 
uzyskano w budynku z nowego bu„ 
downictwa przy placu Matejki. 

Punkt prowadzi sprzed.at teków 
oraz przyjmuje recepty z tym, te 1e-­
karstwa są wykonywane w aptece. 
Placówka ta bardzo ste mtastu przy_ 
dala. Nie t.rzeba Jut stać w ctlug)ej 
kolejce po lek!, Co dwie aptek1 to 
nie je(lna, 
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Gdyby w�zy�cy ludzie 
dobrei woli . . .  I 

Człowiek potrzebuje 
pomocy 

W marcu Ryszard Połeć -
robotnik PGR w Rui GórneJ, 
przebywał w szpitalu chi�ur­
glcznym. W domu pozostała Jego 
tona z czworgiem dzieci. Pew­
nego dnia wszyGcy zachorowall. 
Odczuwali przy tym jakieś dzi­
wne dolegliwości , które znacznie 
zaostrzyły się wieczorem, gdy 
zaczęto szykować się do snu. 
Naj&rotniejsze objawy choroby 
wystąpiły u Apolonii Poleć I Jej 
dwuletniego synka. Troje star­
szych dzieci czuło się nieco le­
piej. 

Zapadł już ciemny marcowy 
wieczór. Apolonia Połeć była 
coraz słabsza. Mały Jurek rzu­
cał się niespokojnie we śnie I 
głofoo krzyczał. Starsze dziec! z 
rosnącym niepokojem spogląda­
ły na matkę i najmłodszego bra­
ta. Było Już po ósmej. Deszcz za­
cinał w szyby, gdy 1 1-letni 
Wiesio Poleć wybiegi z domu i 
popędził do PGR-u. Szybko od­
nalazł brygadzistę W., opowie­
chial mu o chorobie r.wej .o-

dziny I poprosił o wypożyczenie 
furmanki, aby udać się do . te­
lefonu w Tyńcu. Brygadzista 
zgodził się, lecz dozorca wąt­
pił w r,.;:iwdziwość sir.w mal_ca 
i nie chciał wydać mu koma. 
Wie�io jednak śpieszył się ba�­
dzo i zanim dozorca uzgodnił 
sprawę z brygadzistą, koń j':1Ż 
był zaprzągni<:ty i po chwili 
chłopczyna wyruszył w drogę 

do odległego o kilka kilometrów 
Tyńca, gdzie mieści slę Ośrod�k 
Zdrowia, maj1cy bezpośrednie 
połączenie telefoniczne z Leg­
nicą. 

Po wyboistej, grząskiej drodze 
polnej, toczyła si<: szybko fur­
manka prowadzona przez samot­
nego 11-letnlego woźnicę. Po je­
go polic1.kach spływały strugi 
deszczu zmieszane ze łzami. 

29 marca br. po godzinie 20 
legnickie Pogotowie Ratunkowe 
przyjęło telefon z Ośrodka Zdro 
wia w Tyńcu, skąd wzywano 
lekarza do rodziny Polciów. 
Niezwłocznie wyrU&z)'la a Leg-

w:eslow Połe6 opowlRd& autorce report.tu ? trR11e<1II owej nocy, 

- - -

Ogłoszenia drobne 
PltZY,TMP, p<>moc domow�. Warunki 
ba.rdzo dobre. \Vladomość: Lcgntc:1, 
uJ. Młynarska 3/3, Teret,;a O01>rzyń­
sl(a. D-171 

UNIEWAŻNIA się ui;ubloną le�!ty­
mację ,�kolną nr !H/1227 wyrtnnl\ 
p� Tec:hnt';<um EkonomiC7ne w Leg• 
nicy - na naz.w!sko Lemart Jarl'I>l��i 

ZGUBIONO prwpustk� do Huty Mt� 
d,:1 w LeR'11,"'Y wydan� na. na;1Wltiko 
Zar�bskl Władysław. D-173 

�GU5JONO legllymację IJkO!ną, wy­
daną przez Technll<um spożywa1e 
w Legnlcy - na na�lsko One.eh 
Helena. D-178 

Potr1tbna dochodząca 9omocnlca do­
mowa do dziecka. Wiadomoić: Le�­
nlca, Swterczewskieg:Q 70 m. S (godz, 
u-u,. 0-111 

ZGUBIONO legitymację szkoln� 
Nr 183, wydaną prze:z Technikum sa­
mochodowe w Legnicy - na nazwt-­
ako Jnt1kow1k:l Stanisław. D-175 

PODZIĘKOWANIE 
Panu D-rowl WLAD\'SLAWOW[ 

ORLOWJ ze Szpitala Chirur3iozne�o 
w Lłl�nioy - serdeczne podzlękowa-­
nla za pomyślnie f przeprowadzpną 
oper•aję 

łk1�4• wdzięczna pacjentl<a 
STANISLAWA SADKIEWlCZ 

D-174 

aa ... 
Se$Ja Rady NnnkoweJ Tr,wan;y„ 

1twa not.woju Ziem Zachodnich w 
LcgnJc,y 

W dnlarh U-li maja rb. obradować 
b(''1rlo w Legnicy Rada Kaukowa 
TRZZ z ttd'Zl3.ł�tn 130 O'iób. Udzh,1 W 
Se�Jl wezmj\ wybitni pr7.cdstawldcle 
n:lUki oraz KC PZPR 1 Pol"il<iej A­
kademii Nau.k. 

z 
TRZZ 

• • 
zyc1a 

w Legnicy 
W czasle obracl Sesji wygło'izonycb 

b<:dzle 18 roft"J'atów o tematycP. cle­
mogratic-zncJ i socjoJoglcznej Ztc,n 
ZR.tbn1nll·h I Po•nocnycb. 

Seej:i ObCRtlow,1.d bqdzle w t;:nuu:hn 
l\fl'-'J�kieęo Oomu Kultury i w ltluble 
lntoll:::rncjl. 

TYDZIEII" ZIEM ZACHODNICH 
W �nt�j Polsc� obchodLony bt;d;z!e 

w dniach G - n maja T�•dzl�ń Ziem 
Znohcxlnlrh I Pólnocuych. 

ZauJld l nzz w Logntcy r.wrnoa się 
z gor;'\cym n.peiem do ws-iystk\cl\ 
mieEzhańrów ZiC.-1!11 „ eJ!'nicklej o \\1ZJe„ 
cle urtZIJ1t1 w obrhodath Tygodnia 
orttz o mlelrnrowanłe ctomów, wywtc„ 
$Zf>"ni� flag nAro lowych i dnprown• 
t'lzenie ao PStr.ty�zncg:o wyg1ąrlu wy­
staw !iklc()Owyoh. 
OTWARCIE SEKRET/\RlATU TRZZ 

W LEGNICY 
Z3r•�d TRZZ W Legnicy podaje tło 

wiadomości o otwarciu Sekretariatµ, 
który mtdcl SIP, w Kiłmienicz.kach 
Slodzlowyoh - Itynel< 57.· 

Sekretatlf\t czvnny jest ,v ponJc„ 
dttałki od gollz. 10 do l2 i w czwartlc:ł 
od godz. 16 do 18. 

Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 

,,lfflLANA ... 
w Legnicy 

podają do wiadomości, że w pierwszych dniach maja 
br wypłacane będą nagrody z funduszu zakładowego za 
rok 1961. Ewentualne reklamacje z tego tytułu Zakła­
dy przyjmować będą do dn. 25.V-1962 r. Po tym termi­
nie żadne ros,:czenia nie będą uwzględniane. 
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nicy karetka wioząca dyżurują­
cych tej nocy lekarza Włady­
sława Orla i p'el,:gniark,: Jolan­
tę Serafin. Samochód prowadził 
kierowca Julian Węi;lowsk! .  
Szybko dojechano do Rui Doi­
nej. Pozostał jeszcze do prze­
bycia 3 kilometrowy odcinek 
drog! polnej prowadzącej do Rui 
Górnej. Samochód wjechał na  

drogę ! .  . .  ugrzązł wszystkimi ko­
łami w głębokiej błotnistej kn­
leinie. Czas naglił. Kierowca 
Węglowski szybko zorientował 
się, że samochód dJlej nie poje­
dzie 1 trzeba szukać Innego 
śr:idka lokomocji. Skądś z bli­
ska u�lyszal warkot motoru. Po­
biegł w tamtym kierunku i na­
potkał traktor ciągnący przy­
czepy naładowane kamieniem. 
Rozmowa z ki1:rowcą ciągnika 
była krótka. Traktorzysta, (któ­
rego nazwiska nie,tety nie zna­
my) bez namysłu pozost&wił 
przyczepy, usadowił na dąguilrn 
lekarza i p1el<:Jlniarkę i ruszyc 
z nimi w kierunku Rui Górnej. 
Traktor pilotow.:.l kierowca Wę­
glowski, który s;,ecll przodem i 
badał drogę. Ciągnik podskaki• 
wal na wybojach, przechylał się, 
z„pa1oł w grząskie bioto, ale 
jakoś posuwał się naprzód. Wre­
szcie uJrzano w riemnościach no­
cy słabe światło, które 
szybko zaczęło się przybliżać. 
Naprzeciw biegi mały chłopiec 
z latarką w ręku. Był to Wie­
sio Poleć, który już od godziny 
oczekiwał na deszczu przybycia 
Pogotowia. Z płaczem opowle­
,dzlal lekarzowi, że matka l 

troie rodzeństwa są nieprzytom­
ni, bo nic już nie mówią do 
niego. Pozostało jeszcze do prze­
bycia pól kilometra. TerRz z ko­
lei Wiesio był przewodnikiem. 

Wiesio Poleć „maty bohater". 

wną rolę odegrało tu jednak 
dziecko, 11-letni Wiesio Poleć, 
którego postanowiliśmy poznać 
bliżej. 

Przed szkołą w Rui Dolnej o­
czekuje na nasz zapowiedziany 
przyjazd rnaly chłopczyna. Roz­
mr.wla z nami rezolutnie, a je-

(Dokończenie ze str. 1) 

paczek żywnościowych I_ odzieży. 
Natomiast dochód Kom1tctu_ po­
chodzący ze składek wynosił w 
roku ub. n iewiele ponad 100 t_Ys, 
zł., co na potrzeby naszego mia­
sta i Jednocześnie -:- na . nasze 
możliwości, stanowi 7:1ikomą 
sumę. Wszyscy dyskutanci zgod­
nie podkreślali, że wo):>ec �oraz 
szerszej działalności Komi�etu 
trzeba podjąć usilne starama o 
zwiększenie liczby czto_nkó� or­
ganizacji, która n:iusi oi;Herać 

swe fundusze na ofiarnoki spo­
łecznej. w związku z ty_m posta­
nowiono powołać w kazdym za­
kładzie pracy łącznika PKPS, 

który podejmie pracę propagan­
dową i ewentualnie zajmie się 
zbieraniem składek członkow• 
skich. 

Jednocześnie podjęło apel skle 
rowany do młodzieży szkolnej 
o zorganizowanie zbiórki odzieży. 
Drugi apel dotyczył ufuo�owa­
nia przez każdą lnstytucJę or• 
ganizującą kolonie letnie - jed-

1 
nego miejsca dla dziecka. wyty• 
powanego przez PKPS. 

Analizując tematykę zebrania 
i doniosłą rolę Komitetu Poi:oo.­cy Społecznej war� P�?kreslir, 
że praca tej orgaruzacJi zasłu­
guje na _poparcie całego �pole­
czeństwa. Wiemy przeclez jak: 

się z trudnościami potrzebna jest 
życzliwa dłoń drugiego człowie­
ka. �rzeba zatem dołożyć swą 
złotówkę do funduszó;w li'KPS, 
aby ułatwić tej organizacji trud­
ną i częstokroć bardzo nie­
wdzięczną pracę. 

Składka czlonkowsJrn na Ko­
mitet wynosi rocznie 20 zł. �wo­
ta nie jest duża. Warto jednał{ 
zastanowić się na tym czy je,l­
norazowe pobieranie składki racz 
nej nie obciąża zbytnio budżetu 
niektórych członków PKPS. Na­
szym zdlmiem należałoby Wpro­
wadzić system zbierania składek ' 
chociażby w terminach kwartal­
nych, ponieważ wpłacenie kwoty 
5 zł będzie dla wielu członków 
Komitettl Jatwie1sze mJ.ż jednora­
zowa wplata składki rocznej. 

Do współpracy należy równie! 
wciągnąć przyzakładowe Kola 
Ligi Kobiet, które z pewnością 
nie odmówią swego udziału w 
przeprowadzaniu doniosłych za­
dań Komitetu Pomocy Społecz­
nej.. Ponadto, jak słusznie zau­
ważyli niektórzy z dyskutantów 
można by pomnażać dochody 
Komitetu w drodze organizowa­
nia rozmaitych imprez kultura!. 
nych. 

Ważna a niewykorzystana do­
tychczas możliwość - to oży­
wienie akcji propagującej i�e 
Komitetu Pomocy Społecznej, 
który nie dość uerolto populary­
zuje swą działalność. 

K.F. 

--

go bystre oczy bacznie nas ob­
serwują, Serdecznie i długo ga­
wędzimy z małym bohaterem a 
później z kierownicz!r,� szkoły w 
Rui. Dowiadujemy się przy tym, 
że Wiesio przychodzi do szkoły 
rzadko i uczy się nie najlepiej. 

I 
różne są troski ! kłopoty ludz�\e 
i różne koleje życia. Wiemy ial!: 
często człowiekowi borykającemu 

SpoleczeńSIWO Legnicy Jego rodzice niezbyt przejmu-
ją się losem swoich dzieci: Po­
stępy dziatwy w n�uce me _są 
nich sprawą najwa:t.mejszą. Dzie-

1 

cłom powierza się opiekę nad 
skromnym gospodarstwem_ może prosiakiem, drobiem 1 ?­
grodem warzywł\Ym. To J_es� naJ­
ważniejsze - nauka dzieci po: 
zosto je na marginesie. W teJ 
chwin gc!y to piszemy, rodzice po­
dobno wyjechali do Warszawy na 
święta. Dzieci pozostały same bez 
opieki. Sąsiedzi nie okazu� 

I 

funduje sztandar 
Miejski Komttet Frontu Jedności 

Narodu w1p6lnle • Prezydium Miej­
sklej Rady Narodowej podjął lnicJR· 
tyw� ufunoowan!a Szkole Oficerskiej 
I Ośrodkowi Stkolenia Korpusu Bez· 
pieczeflstwa \Vewnętrznego sztandaru 

Inicjatywa ta podjęta została dla 
podkreślenia więzów Jakle łączy spo­
łeczeń,two legnickie z wychowanka­
ml S010 Sz. KBW. 

Wychowankowie szkoły Oficerskiej 
I Ośrodka Szkolenia KBW przez 17 l�t 
swym udziałem w podejmowanych 
czynach społecznych przyczynlll się 
w gposób bezpośredni do zar,0,1,poda­
rowania Z'eml Legnicl<ieJ oraz utrzy­
man'a ładu i pon�dku w najtrudniej• 
e�ym okresie umacniania władzy lu• 

dowej na przywróconych do Macie. 
ny Ziemiach Zachodnich. 

Powołany Komitet Organizacyjny 
zwrócił słę do większości prz.edsię­
biorstw zakładów pracy 1 lnstytu• 
cJi o przekazanie środków plen,ęl• 
nych na powyższy cel. Podlęta tnlcJn• 
tywa spotkała się t pełnym uozumle­
nlem dyrekcjl, rad zakładowych I or­
ganizacji partyjnyrh. 

Le>karz po wejóciu do miesz­
kania od razu zorientował się 
jaka jest przyczyna choroby ca­
łej rodziny. Szybko podszedł do 
pi�cn i otwonył drzwicz:d. W 
palenisku letaly cale ko�tki bry­
kietów, z których wydzielał się 
czad. To 9-letni Waldek napa­
lił po_ południu w piecu i zam­
knął drzwiczki, nie czekając aż 
się brykiety wypiłlą. Niezwłocz­
nie wy11aszono ogień i pootwie­
rano wszystkie okna, a lekarz 
za.if!/ się chorymi. Stan zdrowia 
Al')olonli Poleć i małego Jurka 
budził poważne obawy. Trzeba 
byle z�brać ich do szpitala w 
L'!gnicy Doktor wysiał \.Viesia 
po brygadzisti: Wóźnickiego, i 
p,owierzyl jego opiece dzieci, 

które można było, po zaapliko­
waniu odpowiednich leków, po­
zostawić w domu. Apolonię Po­
leć z mjmlodszym dzieckiem 
przewieziono furmanką do Rut 
Dolnej, skąd odjechali w ka­
retce pogotowia do sr.pi tala w 
Legnicy. Była już trzecia nad 
ranem kiedy dyżuruj11ca ekipa 
Pogotowia Ratunkowego wró­
ciła do bazy. Wszyscy padali ze 
zmęczenia, lecz dyżur nocny 
trwał jeszcze. 

ją rodzinie Polclów speejaineJ 
sympntii, po'1ejrzcwając Ich o 
różne sprawki. Kierownictwo 
PGR po rozwlq1.aniu umowy o 
pracę równie.i. przestało się Poł­
ciami Interesować. Zresztą Pol­
ciowle niedługo zagrzal i  miejsca 
w Rui, podobnie jak gdzie in­
dziej. Teraz z kolei chcą prze-

I nieść się do Warszawy. 
I tu chyba tkwi przyczyna, że 

Wiesio nie poszedł po pomoc do 
sąsiadów, że brygadzista ogra­
nic?.yl się do wydania furmank� 
malcowi. zamiast towarzyszyc 
mu, lub zaopiekować się chorą 

- - ...il --

Poznajemy 
zabytki Legnicy 

Dotychczas wiele już zakładów 
przekazało środki pieniężne. Oo 
pierwszych fundatorów ,zaliczyć na­
Je;.y: Rzernleśln1c2q Spółdzielni� WJ•• 
lobran±ową Usług Rzemleślniczych, 
Zakh1dy Zielarskie ,,Herbapol", Le„ 
gnickle Zakłady Przemysłu Dz\e,, 
wJarskiego „Milana", Zakłady Dz.� 
wlarskle Im. Hanki Saw,ckleJ. Sl)ÓI• 
dzielnię Ogrodnlc•ą, Spóldz"etntę Pr•• 
cy Im. Rosenbergów, Spółdzielnię 
Pracy Usług Rćinych, Mlej•ki zarud 
Budynków Mieszkalnych, Hute Ml.,_ 
dzi im. R. Weleekie�o. Spółdzielnię 
Pracy „Ocłirona �nen'a'.', oraz spO! .. 
dzle!nię Pracy Int.ynteryjno-Budo­
wlaną. 

- No, wszystko c!obrze posz­
ło. Gdybyśmy przyjechali nieco 
później cala rod7,ina Już by nie 
żyła - powiedział lekarz. 

* 
Tej nocy d1ic:lcl dobrej woli i 

ofiarności ludzlciej zostało ura­
towane życie całej rodziny. Głó-

rodziną. 

I 
W trudnej chwlli wiejskie 

dziecko zdało swój wielki egza­
min. Zdali również egzamin lu­
dzie dobrej woli - ekipa pogo­
towia i traktorzysta, którego 
niestety nie udało nam się od­
ne!eżć. 

Jak dalej potoczą się losy 
Wiesia? Chyba dobrze, jeśli na 
swej drodze spotka więcej ta-

1 kici1 ludzi. 
Tekst: K. Franusz 
cdJęcle: A. Wacławek 
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rowca zobaczył ich obrzękłe, sine, drżące ręce i podniósł 
wzrok. 

Przed nim stało dwóch wynędzniałych, nieznanych meż­
czyzn I drobna dziewczyna w starym, podartym, przepało• 
nym p!Aszczyku. Dziewczyna ta kogoś mu przypominała 
swymi szarymi oczami. 

Uśmiechnęła się do niego z trudem; 
- Cóż tak na mnie patrzycie jak na widmo, Baraszkow1, 

Widzicie, jeszcze :i.yję. 
- Zoja, to wy? - wrzasnął przerażony kierowca, wy­

skakując z kabiny w środek bajora. - Zojal Żyjecie! Lu• • 
dzle kochani ! Żyjecie, zn<ileżliście się! - $ciskał ich dra­
piąc nie�olonym zarostem. - Ależ bierzcie, bie�zcie. c�lop­
cy, palcie bracia wszystko! - podawał I� pap1ero�y 1 za• 
pałał zapałki. - Wszyscy z nóg pada)'.! szukając was. Sa­
moloty sprowadzlli. To ci heca! A oni sami przyszli ! Piąty 
dzień ani was, ani samolotu, Odwoziłem jeszcze jedną gru­
pę ratowniczą na dwudziesty kilometr. W tajdze mgła, po­
goda do luftu, o locie nie ma co marzyć. Sami wydosta­
liście się, czy wam kto pomógł? No, chłopcy, krucho z wami 
chyba było? Jak tam ręce, nogi, cale? Do licha, nie mam 
was czym poczęstować, właśnie wracam z rejsu. Który z 
was Tichonow? Wy? Powiadają, że macie Jakieś ważne 
papiery? A co z samolotem? Zwali! się? . - Głupstwo, będzie latał - odparł Machorkm, aż do 
md!o�ci zaciągając się papierosem. 

- Trudno was poznać, Zoja - ze współczuciem powie-, 
dziął szofer. 

- Postarzałam? 
- Zeszczupleliście, do siebie nie oodobna. 
- Ba,!daczenko jest? - zapytał Tichonow. 
- Podobno znów dziś z miasta przyleciał. Wszystkich na 

no!!i postawi! u nas i w Zasłonach. Wszyscy są tam przy 
helikopterach. Przed chwilą jeszcze jeden wrócił z tajgi. 
Widzieliście jak leciał? 

- Widzieliśmy, ale on nas nie zauważył - powiedziała 
Zojka. 

- Dobra, idziemy - odezwał się Tlchonow. - Dzięku­
jemy za papierosy, Baraszkow. 

- Może wam pomóc? 
- Dziękujemy, już n,.!daleko. Wybacz, żeśmy ci nie po-

mogli, Baraszkow. Sil nam brak. 
- Mowa! 
Przeszli przez rzekę po mokrych, śliskich bierwionach. 

Corocznie w maju obchodzony jest 
Ty<1zień Opieki n•<'I Zab.vtkaml. 

Wl�czając olę <10 tej akcji Towa• 
rzys1.wo Przyjaciół Nauk w Legnlcy 
organJzuje szereg wycieczek p0 za­
bytkach Legntry, dost,:-pnych dla 
wszystkich. Wycieczki odbywnć się 
będą co piątek katdego ty�o<'lnla, 

4. V, g. 17 zamek olastowskl 
•�lórk• pne<'I bram� główną. 

11. V, g. J7 Dolne M!ll�I0 - zbiór• 
ka przed bramą Glogowską, 

19. V. ft. 17 Górne Miasto - zbiór­
ka nR. Rynku kolo wodotrysku Nep­
tuna. 

25. V. S, 17 Zesońl ar�hltektuey ba­
rokowej (ke>iclól św. Jana. Pałac Lu­
biąski. Akademia Rycerska) - zbiór­
ka przed kościołem przy ul. PRrty-

>3'11tów. \lg 
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JAk informuje przPwot1nJc1-;icv Ko,, 
rnitetu Or.2anl,z.acyjnr-1to Jnż. Mtec1.r­
sław Pawełek c;:rtAndnr został J11t 
zamówiony w \VarsYRwl• t ma bvć 
wykonanv do 1, ma1a 1°62 r Uro­
czyste przekttz:-tn\e S1.•andiru nas.,o;,l 
w XVIII roc1nlceo powc.t::tnia Koro,,ęu 
Bezo;eczeństwa W•wnętrzoeg'l która 
przvonda na d1.ień ,4 ma1a br. 

Lir7ac n1 oft;1rn"�" nec:zeito �pt'l\t,,, 
ezeństw;. Komitet Or�ant,:acyłn'f or<r 
st o dals1.e pr,Pk�7.VWl'lnle �rr-c\1<.6w 
?U\ ten eąl 1a po4r„r1n1·<'twem N.B.P, 
Nr kontn \Vvrl?i.pl Bn'1�p•nwn-Gr11;n'l­
dRrczv Pre>7vr'llm,, Mlełc.k:eł J':vtv 
N;1rodnwet tfj20-M-�S z zazn,,..,P,..;""' 
na dnwC'ldzie prz�lewu „Fundacja 
llh?'ld1ł"'U11

• 

fłed�kcja re <:we1 �tronv 10'1-Jr"lwta, .. 
'1U1e si,:. w kt">l•inyrh n11mer"'rh v�• 
7i1tv J)f'dAĆ wvk�-:, d�lc;7vrh f1, .. tf11t.,.. 
rów szt�ndaru dla naszej J".,"\M��l 
wojskowej. W. \V, 

Na drugim brzegu droga prowadziła w górę. Szli więc pod­
mytą woną koleiną podtrzymujac się wzajemnie. 

Kierowca Baraszkow długo stał nrzy swym ugrzęzłym 
.,JAAZ-le" nie spuszczając z nich oczu. 

XII 
I 

Rozchlapan11 drogą doszli do biura. Za oknami panowała 
cisza. Nie było żywej duszy. Nikt nie wyskoczył na ich 
spotkanie. Była przerwa obiadowa więc wszyscy igroma­
dzili się kol() helikopteru. Tłum otaczał ogoniastego „MI-4" 
z długim! jak noże śmigłami. 

Zojka przysiadła na biurowym ganlcu z rzeźbionymi po­
r�czamj. 

- Idżcie - powiedziała. - Zostanę tutaj, a wy biegnij­
cie do Bajdaczenki. 

Tichonow dotknął palcami swych nieogolonych policz­
ków. 

- No l\'Iachorkin, meldujemy się kierownictwu. 
Pilot zapiął l)łyskawiczny zamek skórzanej kurtki ze• 

llztywnialej od śniegu i przypalonej przy ogniskach. ' 
- Zaczyna się najtrunniejsze: rozmowy z kierowni­

ctwem ... - uśmiechnął się niewesoło. - życz nam, Zoj­
ka ... 

- Złam kark i nogę! Nie bójcie się, chłopcy! 
Siedziała . n_11 g11nku przygbądajac si,:, jai< idą ku hellkop­

terom thw1e3a� się, ale ani na krok nie pozostając w tyle 
��el\ od drugiego, 

Sz(i ku helikopterom nie drogą, wijącą się miedzy bara­
kam!, _lecz na J?!7.ełaj przez zbocze, po starym wyrębie, po 
topmencym . śruegu, tak Jak za:wsze szli przez taj((ę. Zojka 
pomyślała, ze to przyda im się również w życiu - i�ć 
przed siebie nie okrężną drogą, lecz wprost do celu. 

Pomyślała również, że oto opuszcza ją Tichonow i że to 
przypomina rozstanie. 

Widziała jak. jeden z �elikopterów zaczął poruszać śmig­
łe!'°. Pęd powietrza ow10nąl tłum, po c•ym helikopter 
!lll�kko podskoczył na sztywnych ooonach, pochylił się i pe-­
leciał z powrotem nad tajgę, podobny do olbrzymiego ko­
nika polnego :z. wielką głową i długim odwiokicm. 

ICląa daloJ oaoląpfl ---------------------·--------------·----,------------------
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,,Zn wolność 
. ' ' 

waszą I naszą 
W salach Muzeum Sląskiego we 

Wroclawiu, pl. Powstańców War­
szawy �. otwarto wystawę pt. ,,Za 
wolność waszą i naszą". 

Wystawa ta zorganizowana zo­
stała przez Muzeum Historii Ru,­
chu Rewolucyjnego w Warszawie 
z okazji XXV rocznicy udziału Po­
laków w walce o wolność Hiszpa­
nii. Na wystawie zgromadzono bo­
gaty zbiór pamiątek z okresu walk 
Brygad i\lliędzynarodowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 13 

Brygady im. Jarosława Dąbrowskie­
go. Oddziały te niosły pomoc ludo­
wi hiszpańskiemu w latach 193!3-
-1938 w jego zmaganiach przeciw­
ko taszystowskiej rebellL 

Poważną część eksponatów maj­
dujących się na wystawie nadesłali 
uczestnicy walk w Hiszpanii. Cen­
ne dokumenty udostępniły równiet 
Archiwum i Biblioteka Zakładu Hi­
storii Partii. Na wystawie znajdu­
ją sie zrekonstruowane mundury 
tolnlerzy Brygad Międzynarodo­
wych, bojowe sztandary Dąbrow­
szczaków, odznaki pamiątkowe oraz 
medale. 

Wystawa obejmuje ponadto ie-

-- -

Dni Ochrony -
Zabytków 

W ramach Tygodnia Złem zachod• 
nich 12 t 13 maja odbedą się „Dni 
Oehrony Zabytków". Połączone one 
będą z dorocznym sl)otkanlem spo­
łecznych ol)!ekunow zabytków t 
objazdem aut.okarami bogatszych w 
pomniki przes<loścl mieJscowości. Na 
trute znajduje slę również Ugnt­
ckle Pole. Główne uroczystości odbę­
dą się w Bolesławcu z udziałem prze<! 
stawlcleJI Mln. Kultury 1 Sztuki; 
Partll, władz terenowych. Wojewódz­
two wrocławskie zajmuje pierwsze 
miejsce w kraju, Jeiell chodzi o sieć 
SPolecznych opiekunów zabytków. 
Legnica zajmuje jedrto z pośrednich 
mleJsc.. tig 
- - -

Magiczny 
kwadrat 
liczbowy 

Cyfry w podanym kwadracie usta­
\Vić tnk, aby ich suma w rz�ach pn­
ziomych 1 pionowych Jak l po prze­
kĄt11ych wynoslla 15. 

W. CZESZEJKO 

ROZWIĄZANJE KWADRATOW• 
r.<AGJCZNYCH Z NR 16 (264} 

Kwadrat I 6X6 I) HAKATA, 2) 
AMANAT, 3) KATONA, 4) ANONIM; 
5) TANlNA, 6) ATAMAS. 

Kwadrat II 5xS: 1) RABAT, 2) ARA­
MA, 3) BARAK, l) AMANT, 5) TAK· 
TY. 

Kwadrat III 5xS: l) ARABA, 2) RA· 
DAR, 3) ADANA, 4) BANAN, 5) ARA­
NY. 

Kwadrat IV 6x6: I) DAMARA, 
2) ARAGON, S) MALAGA, 4) AGA­
TON, 5) ROGOZA. 6l ANANAS, 

stawy wybranych' ze zbiorów Mu• 
zeum, oryginalnych rysunków wy­
konanych przez ochotników pol­
skich w czasie wojny, a następnie 
w obozach dla internowanych, pla­
katów hiszpańskich, reprodukcji 
grafików hiszpańskich, poświęco­
nych wojnie domowej, serie pocz­
tówek propagandowych itp. W od­
dzielnej gablocie zgromadzono wy­
dawnictwa Polaków w Hiszpanii, 
Obok „Dąbrowszczaka" i „Ocho� 
nika Wolności" zwraca uwagę ga­
zetka ścienna I Kompanii Batalio­
nu, oraz gazetki okopowe pisane 
ręcznie. Ze wzruszeniem oglądamy 
też na wystawie clepłe, serdeczne 
listy pisane przez Dąbrowszczaków 
do rodzin w kraju. Różne były tor­

my utrzymywania więzi z krajem. 
Oprócz listów do rodziny pisywano 
indywidualne I zbiorowe listy <!Io 
organizacji robotniczych i chłop­
skich w swoich rodzinnych mia­
stach i wioskach. Wśród ekspona­
tów na wystawie znajdują się też 
prace współczesnych plastyków pol­
skich Ilustrujące dzieje walk w 
:\iisi,panii. ,YszY.stki,,e te zgrom;1dzo­
ne na wystawie eksponaty - licz­
ne I cenne dokumenty, pamiątki, 
obrazy i rzeźby, śv;iadi:zą .o głębo­
kim patriotyzmie i międzynarowej 
solidarności bojowników o wolnoś<! 
Hiszpanii. Ekspozycja wystawy ob­
q,zuie t�ż )V qardio inte,;esujący 
sposób wydatny wkład polskich o­
chotników w walce o wyzwolenie 
Hiszpanii, mający swe tradycje w 
polskich powstaniach narodowych 
i rewolucji demokratycznych XIX 
wieku, tradycji Komuny Paryskiej 
i Rewolucji Październikowej. 

Główny problem wystawy ;,Pol• 
ska jest wszędzie, gdzie bronią wol­
ności" - daje wyraz aktualnemu 
po dzień dzisiejszy zagadnieniu 
międzynarodowej solidarności wo• 
bec niewygasl�o jeszcze niebezpie• 
czeństwa taszyzmu. 

Dla zwiedzających wystawę wy­
świetlany jest film pt. ,.Zaczęło się 
to na zlemi hiszpańskiej". Wysta­
wa otwarta będzie do 6 maja br. 
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Za trafne rozwł�zanie krzyżówek z 

ostatnich numerów: nagrody książko­
we otrzymali; Włod1imlerz Kowalik -
Jawor ul. Starojaworska 26. Jadwiga 
Sobczyk - Legnica ul. Traugutta 19, 
Maria Leszczyńska - LegnlcA ul. 
Engelsa 7, E. HarasJmowlcz - Ka­
mienna Góra. ul. Swlerczewskiego at, 
Andrzej Husarski - Legnica ul. żwir-­
ki i \Vlgury 25/5. Jerzy Mazt,qJc -
Legnica, ul. Grodzka 60/3, Irena Zie­
niewicz Legnica, ul. Ułańska 30 I 
Eugeniusz Kacprzyk ,: Legnica ul, 
Muze.a.Jna :.. 

Bez nianiek· - czqli 

co z ,,Dniami Legnicy''j 
lt..TfESPELNA rok temu, w 
1,m dniach od 3 do 11 czerwca 

1961 roku. obchodzono 
pierwsae w historii l'!aszego pia­
stowskiego grodu „Dni Legni­
cy", uznane za najpiękniejsze w 
kraju, za co nasze miasto otrzy­
mało pierwszą nagrodę. Dzisiaj 
jest to już historia po której 
pOU>staly mile wspomnienia, kil­
ka stadeł małżeńskich skojarzo­
nych w , ogródku zakochanych" 
i mnóstwo pięknych dekoracji, 
które z pietyzmem zmagazyno­
wano na strychu Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Ludziom obieca­
no odtąd rokrocznie przyodzie­
wać w nie szacowne mury na­
�zego grodu i fajerwerkiem feto-

• • • • • • • • • • 

„Wieś w malarstwie I k •  " po s 1m ... 

wać tradycję. By jednak do mi­
nimum ograniczyć wydatki po­
stanowiono organizować je zna­
cznie mniejszym sumptem, prze­
znaczając na ten cel dwa kalen­
darzowe dni czerwca. Mówiło się 
o tym jeszcze w bieżącym roku Dział Naukowo-Oświatowy Mu­

zewn Sląskiego we Wrocławiu, rea­
Uzująo rzucone przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki hasło „Muzea uni­
wersytetami kultury" przygotowuje 
interesującą wystawę objnzdow11 pt, 
„Wieś w malarstwie polskim XIX 
i XX w.". Wystawa $kładać się bę­
dzie z około 30 oryginalnych obra­
zów. Reprezentowane będą na niej 
nazwiska największych polskich ma­
larzy XIX I XX wieku, którzy w 
swojej twórczoścl uwzględnili te• 

matykę wiejską. 

filmów krótkometratowych z za• 
kresu sztuki polskiej. Warto jesz­
cze nadmienić, że wystawa posła� 
dać będzie estetycznie wydany, dru­
kowany, popularny przewodnik, 
który nabyć będzie motna w miej­
scu eksponowania wystawy. 

Domy Ludowe oraz wiejskie 
śwletlice, które chciałyby ekspono­
wać tę wystawę u siebie, proszone 
są o wcześniejsze zglnsz!lnia się pi­
semnie na adres: Muzeum SJąskla 
we Wrocławiu, Dział Nauk'Jwo­
•Oświatowy, Wrocław, pl. Powstn1\­
ców Warszawy 5. 

- zimą. 

Teraz nic się nie mówi. J?o­
dobno zaniechano organizowania 
.,Dni Legnicy". 

Przygotowywane w ubiegłym 
roku tak dużym nakładem pracy 
I środków „Dni" były dobrą 
szkolą dla działaczy kultural­
nych, w której okrzepli, zaczer­
pnęli wiedzy i doświadczenia. 
Kierownik połączonych Wydzia­
łów Kultury Tadeusz Grochalski 

• • • • • • • • •  

Felielon lenlrulny 
• • • 

-

w udzielonym nam wywiadzie 
(.,Wiadomości Nr 2/250) powie­
dział: ,.W pierwszych dniach 
czerwca zorganizujemy drugie z 
kolei „Dni Legnicy". Będą one 
trwały tylko 2 dni. Zorganiwje­
my je jednak tym razem wyl::icz­
nle własnymi silami". 

Przyklasnęliśmy wówczas de­
cyzji, mówiącej o „dwóch 
dniach" i „ własnych siłach". U· 
ważamy, że działaczy legnickich 
stać już na samodzielność, że 
mogą się doskonale obyć bez 
nianiek importowanych za gru­
be pieniądze z Warszawy! Dy­
sponujemy dostateczną ilością 
wszelkiego rodzaju zespołów I 

zespolików (w tej liczbie mło­
dzieżowych i dziecięcych), by 
wypełnić programem trwające 48 
godzin „Dnl Legnicy". Tym ra­
zem pod hasłem przyjaźni z 
dzieckiem. 

Czasu pozostało niewiele. Trze­
ba chyba przystąpić od �araz do 
roboty. Na „Dni" swojego miasta 
czeka legnickie społeczeństwo I 
wierzymy, że me -:zeka darem­
nie. Wierzymy również, że ZMS 
i kierownictwa licznych placó­
wek kulturalnych skorz:ystają z 
okazji pokazania swego dorobku 
artystycznego, za co zyskają so­
ble wdzięczność i uznanie miesz­
kańców naszego miasta. 

R. N. 

• 

Wystawa przeznaczona będzie w 
zasadzie wyłącznie dla ośrodków 
wiejskich. W miesiącu maju i 

czerwcu odwiedzi ona kilkadziesiąt 
wiejskich Domów Ludowych i 

szkolnych świetlic na terenie wn­
jewództwa wrocławskiego. Obejrzeć 
będą ją mogli tet i mieszkańcy nie­
których naszych miasteczek Dolne• 
go Sląska. Z wys ta wą jeździć będą 
pracownicy naukowi Muzeum Slą­
skiego, którzy wygłaszać będą pre­
lekcje I odczyty na temat polskie­
go malarstwa, ilustrowane barwny• 
ml przeźroczami. Przewidziane jest 
też wyświetlanie kilku clekawych 

„ Przed • Maturą 
li 

• • • • • • •  o 

Konlerenciu 
muzeów regionalnych 

w c1nlu 25 maja br. rozpocznie się 
we Wroclawtu ogólnopolska konfe­
rencja muzeów regionalnych. Potrwa 
ona trzy dni I połączona będzie z 
objazdem Dolnego Sląska. W progra­
mie przewidziane Jesi równiet zwie­
dzanie muzeum w Legnickim Polu. 

w 1,onferencji wetmle udZlal oko-
ło 80 osób. tJg 

Uprostczony; sphJcony, pozbau>łonu 
Y/i�;1���" pg�!:t� ��Y;"��';f;

c

!:::.�� 
mocno już wyAwiechtany w Utera.­
turze - stanowt tret� mtltodrama.tu 
Lacoura ,,Przed Matur,J"•). Ubotuch­
na tre4ć, ledwie muskajqcci- rlotono.ft 
tego pokoleniowego konfUktu, mtzer­
nl• uw11pulda taisz r,s11c/\o!oglczny I 
obyczajowy. Sam wyaiwlęk sztuki -
zakończonej happy endem, jej „ay­
d<1ktu1,au sprewadzajqca stę do zb!O­
rowego nawol11wanla „kochajmy .stę•� 
też nla tr4/lll ao przekoMnto. Cól 
w'4c w zamian ofiarował nam La­
court C.t11m chce wynagrodzić wtdzom 
t,rakł w swej sz-tuce? Mo.te kUku pl­
kantnumt slówkamł „chata", .,szkło'', 
mote wmontowanum w akcję strłp­
teasem, a mote po pro.Hu za caloit! 
ma wystarczyC mówienłe o , :?eczacli 
lnt11mn11cll - WZll/e1f,i!-ycll zdrlldacll, 

• • • •  • • • • • • • • • • li 

Historycy sztuki 
W Mierczycach znajduje się je­

. den z .najstarszych kościołów póź­
noromańskich. Zainteresowało się 
nim Studium Konserwacji' Dziel 
Sztuki Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie. W połowie maja 
bieżąceg,o roku z�spół badawczy 

• -

w Mierczycach 
tej uczelni pod kierunkiem pre,!. 
dr J. Dutkiewicza przeprowadzi 
poszukiwania na ścianach apsydy 
i bc•cznych kościoła starszych 
warstw polichromii malarskiej. 

- -

Ignacy Pressler 

Na kanwła tego wsz:ystktego mamy 
ta/.i,że a,.tent.uczną mtlość (Mfc - Ewe­
lina). 

Ze sztuki tej reżyser JAN BRAT· 
KOWSKI zrobi! ciekawe Widowisko w 
czym wydat-nte pomógł mu sceno(}rat 

ALEKSANDRA SEL!,-WALTER, 
oprawia1qc współczesną sztukę do­
brą nowoczesnq dekoracją. Osobne 
Jlnu:c: u.::nnma naletq slę m1:..tnnwł 
pantomtm11 HENRYKOWI TOMA­
SZEWSKIEMU, o<lpowiedzla!nemu zet 
ewolucje taneczne wykonane na po­
ztomte rzadko oglądanym na naszuch 
scenach. Szkoda tylko, te przadsta„ 
włenle to nierówne ;,st aktorsko. 

HALINA PIECHOWSKA jako Ewe­
Una Gulraud-.7obit (narzeczu,,a Mtc 
Terrenotre) była subtelna i dztewczę-­
C!l, mocno a.ngażuJ .... c &fę uczuclowo 
w swq rclę. JAROSŁAW KUSZEWSKI 
(Mtc Terrenotra) rośnte na aktora du-­
tej l<ta,v; swą rozplętq rolę potrafił 
doskonale stonować, bUl zadziorny, 
to tnów opanowany. bu w końcu. wy­
dus.ic nawet złu - autentuc?1h3 łzu 
Mdolct. 

WIKTOR GROTOWICZ (General 
Gulrau<I-Jobtt) o·az ZENON DĄDA­
JEWSKl (syn generała) stllnowl!I do· 
bran.11 rodzinny duet, w miarę iró.t-
�i.Ę"/i't,�f siA ��rcty

n
t�

c

gżEf 1�1f. 
DAK (l,!4/y Cachou), STEf'AN KlJ­
BTCKI (Giacomo), NINA GIWDNIK 
(Lucunka), górowalł nad sw11mt sear­
szyml kole(JamL - aktorami: JANEM 
CZABANOWSKlM (profesor Cac��u}, 

- PAN 

Renesansowy książę legnicki 
Koniec wieku XIV i pierwsza 

polowa wieku XV to burzliwa 
epoka w dziejach Legnicy. Wew­
nątrz gminy miejskiej wybucha· 
ją nie tylko ciągle konflikty wy­
dzierających sobie władzę stron­
nictw, lecz wre prawdziwa walka 
klas przechodząc rozmai te sta• 
dia i formy. 

Rycerstwo feudalne przeżywa­
jące okres upadku, dokonuje roz­
paczliwego wysllku, aby utrzy­
mać swój stan posiadania, wal­
cząc zaciekle o utrzymanie swo­
jej władzy i przywilejów. Rów­
nocześnie zachodzi proces stop­
niowego usamodzielniania się ce­
chów. wzrasta napór ludu i 
wszystko to doprowadza do po­
nawiających się ustawicznie kry 
zysów wewnętrznych. 

Najbardziej wyrazistym prze­
jawem tej prawdziwej walki 
klas, zachodzącej w łonie spo­
łeczności legnickiej i jej niejako 
ukoronowaniem było zbrojne 
powstanie ludu legnickiego prze­
ciwko patrycjatowi i bogatemu 
mieszczaństwu w czerwcu 1454 
roku. 

Nieustabilizowana sytuacja na 
tronie księstwa niewątpl!wie w 
niemałym stopniu zaważyła na 
rozwoju procesów politycznych 
I społecznych w łonie gminy leg­
nickiej i była po części ich kata­
lizatorem. Legnicki dom Piastów 
przeżywał wtedy jeden z naj­
trudniejszych okresów w swo­
icq :wie1owlekowych dziejach. 

Z kronik Ziemi 
Legnickiej 

Od roku 1364 rządzą kslęi.twem 
czterej synowie Wacława I, któ­
ny zawarli między sobą u.sank­
cjonowane przez cesarza porozu­
mienie zapewniaj,'4Ce Im jedna­
kowy wpływ na urzędy. Rzecz 
w tym, że owo porozumienie 
wbrf'w zapewnieniom niektórych 
źródeł (np. Samter), nie było lo­
jalnie przestrzegane. Nie było i· 
dy!U między braćmi, wręcz od­
wrotnie panowała zawiść i trwa 
ly ciągłe targi o dochody i wPlY· 
wy na urzędy. 

Nlewątpliwle dominującym 'był 
wpływ Qll.jbardziej oryginalnej 
spośród braci indywidualności ja· 
ką był książe Bolesław IV. 

Po jego śmierci na skutek cięż 
kie) rany odniesionej na turnie­
ju, klóry odbył się na rynku le­
gnickim pewnej lutowej nocy 
1394 r. pozostają na widowni 
tylko dwaj pretendenci do „ab­
solutum dominium" - najstar­
szy z braci Ruprecht oraz średni 
biskup wrocławski Wacław IL 
Najmłodszy z braci Henryk po 
długich i bezowocnych sporach 
usunął się do Lubina. 

Ruprecht, który nota bene je­
szcze w 1371 r. ożenił się z kró-

Iową polską, wdową po Kazimie­
rzu Wielkim - Jadwigą, zmarł 
w roku 1409 i po nim na tron 
wstępuje jako jedyny samodziel­
ny władca biskup wrocławski 
Wacław II. Ten jedyny na tro­
nie legnickim ksiąię kościoła, 
przewidując swoją bezpotomn., 
śmierć, już wkrótce po objęciu 
władzy ,powołuj� do siebie swego 
kuzyna Ludwika, księcia brze­
skiego predystynując go na na� 
stępcę. 

I tu właśnie stykamy się z 
Jedną z najbardziej malowni­
czych postaci w dziejach leg­
nickiej gałęzi domu Piastów. 0-
bumiPrający powoli system feu­
dalny nadal postaci tego Piasta 
7.upelnie specyficzne, odrębne niż 
Innym książętem tej dynastii za­
barwienie. Ludwik był, jak się 
rzekło, indywidualnością zgoła 
niezwykłą. Swietny pod każdym 
względem nie obawiający się 
swego ludu, czasem łagodny i 
wspaniałomyślny, stawał się o­
krutny i bezwzględny, gdy cho­
dzih o reallzację Jego politycz­
nych czy osobistych celów. 0-
�zczędny z natury i zapobiegli­
wy nader często bywał do prze-
sady rozrzutny i lekkomyślny, 
gorsząc tym nawet innych feu­
dałów nie grzeszących na ogół 
zbytnią wstrzemięźliwością. 

_(Dokończenie za trdzień) 

JRENĄ REMBTSZEWSK;\ (pani Ca· 
cllou), JANUSZEM OBIDOWICZEM 
(pan Terrenolre), MARIĄ GÓRECKĄ 
(pcinl Terrenolre), którzy się nteib11t 
wyslll!I, mote dlatego, bi/ dać możnosć 
u,1ypróbowan.ła. swych sit mloduum 
kJlegom. 

W sumie interesujące wfdvu:tskn, 
choć mocno 11pod pu.bltczkę" zrobtofle 
A;11 o to da aktorow nie muina mt�ć 
prsten.,JI. 

ROMUALD NADER 
•) Państwowy Teatr .,,Roz-­

ma1tośc1„ we Wrocławiu. Jose-, 
Andre Lacour uPrzed Maturą". 
$.t;tuka w 3 aktach. Insreniza­
cja 1 retyser1a Jan Sratlcow­
ski, scenogra1ia Aleksandra 
SeU-Walter. Ewolu•Je taneczne 
Henryk Toma:;zewski. 

- - - -

Kronika 
kullurulnu 

Z ŻYCIA DKF 
6 maja uc,estnlcy DKF obeJrzą 

jedną z ciekawych pozycji repertua, .. 
ru klubowego, film „Piętno 4mierc," 
(t11tul 'Oryginału „ll<!ru"J. 

Fltm {lln zakuplonv wylącznta dla 
DKF nie znajduje się w normaln11m 
rozpow&zechntE!!nłu t w zwtqzku z 
tym Jest do zobaczenia. tytko w klu­
bach filmow1, _·h. Jakt sens ma źycte, 
ety Ludzkie pragnienia l d2l<,la:nłe 
może nadać temu co przemt,ające 
trwale wartotci - oto problemy po-­
ru.szone w filmie. 

Reż1,1ser Aktra Kurosawa - znan11 
nam jako twórca „Pijanego anioła", 
,,nashomena", ·,,siedmtu samurajów'', 
„Tronu we krwi" - napisał do fttmu 
poetJ;'ckte ośwladczen!e, w którym 
mówi o podntetach twórczych, kt6rP. 
8klonUy go do stworzenia tHmu. "NJe­
pokoł mnia moje ostatnie tchn!onh1 
po tyciu jakle wiodę. Czuję, że ni­
czego dotychczas nte dokonałam, To 
uczucte boli.,. Mój fłLm ulktru" wv­
wodzL się właśnie z tego ttczucła. Bo­
hater filmu staje slę świadomy swe• 
go źs,cla pozbawtonego treśct w chwł 
U, gdv zdaje sobte sprawę, te jego 
dnt są pouczone. Postanawia doko­
nać cregot zanim umrze". 

Film wybitny, przepojony głębokim 
uczuci� h.umantstycznym ;z,dobyl so­
bto szerokie uznantc krytyki dowo­
ctem cuga jest pięć nagród fłlmo­
wuch w tum Grand Prl:c testtwaiu 
filmowego w Berlinie (1953). 

Następny film w DKF - 13 maja 
;,Uczeń diabla". ret. Guy Hamilton. 
wyko�awcy K. Douglas, B. Lancaster, 
L. Olivier. film prod. USA (przed­
premterowy). 

NllUCZy�ielskl Dyskusyjny Klub F!r­
mowv zaloton.,; z inicjatywy nauczy­
cteU nte ma charakteru. klubu zam­
kniętego, Mote do niego nateźec! kai• 
dl/ mllofolk ftlmu poa warunkiem u­
kot\czenla 18 lat. Pokazy filmowe od­
b71wajq się w klltdą niedzielę w kl· 
nte oPiast". Na życzente członków 
klubu ustalono termin projekcji w 
maju i czerwcu br. na godz. 9.30. 

Karri.ety na maj w cenie 20 2t mo­
gą nabuwać wszyscy zainteresowani 
8 maja I 13 maja w godz. od 9 do 9.20 

w klnie „Piast". M. G. 
KOLEJNY SUKCES. CZYLI JEDNAK 

W TEATRZE DRAMATYCZNYM 
Nau postulat zmierzający do reak.ty 

wowanta stałych dni teatralnych w 
naszym m!e.1clc opferaUśmy na Tea­
trze Dramatycinvm, ;eavnym w na­
B'�!lm mte4cle 1JOSładajqcym scenę ł 
w(cfowntę z prawdztwego teatralnego 
zdar.zenia. WypisaUSmy- na ten temat 
mor.ze atramentu, ale z satysfakcją 
dtlslaj Informujemy nllszycli czytę!­
ntków, te skutecznie. Odtąd pocz.qw­
szv od 3 I 4 bm. stale w piątlcl t so­
bolu oęazlemy cllodzill do Teaillł 

(Ciąg dalszr. na •tr. 6! . 
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Naiwnych 
Zezem na bramkę 

• Rehabilitacja na , dwóch frontach 
Dzij, 

jutro, 
pojutrze ... • 

nie 
Historia którą tu opiszemy nie 

jest bajką dla małych dzieci. Jest 
ona autentyczna. Wydarzyła się 
w Legnicy w lutym bieżącego ros 
ku. 

Pewne,&o deszczow�go poranka 
zjawił slę na stacji kolejowej mło• 
dy skromnie ubrąny mężczyzna, 
który zwrócił na siebie uwagę t:,�­
ko tym, że z przechowalni ba­
gaży przez dłuższy czas dzwonił 
do różnych jednostek Milicji Oby• 
watelsklej z terenu województwa 
wrocławskiego i zielonogórskiego. 
;,Tajniak'\ � mówili szeptem kos 
lejarze. 

Załatwiwszy wszystkie sprawy u; 
rzędowe miody człowiek zbliżył 
się dei jednego z pracowników 
stacji I zaczął go wypytywać o 
zarobki I zdrowie, warunki rodzin­
ne itp. W trakcie rozmowy oka• 
s,alo si.i:, te jeden drugiego znal 
a wi<J.-enin. Legniczanin zaprosił 
wl�c goScia z powiatu żarskiego 
do swojego mieszkania. Małżonk,i 
i;.-:,tejarza okazała się koblet11 nle­
zwYkle gościnną. Nakarmlla go­
ścia czym chata bogata, położyła 
do łóżka na krótką drzemkę, wy­
prasowała mu spodnie, a gdy gość 
obudził się raczyła go piękną mu­
eyką z płyt. 

Gość rewanżował się opowia4a� 
niem o swojej ciężkiej pracy w 
Wydziale Służby Kryminalnej, ba• 
wląc się przy tym pięknym plsto• 
letem, który wyjmował, to znów 
wkładał do bocznej kieszeni ma• 
rynarkl wiszącej na krześle, PQ 

- ..... -
I Listy 
�o redukcji 

(Cłu dalszy H 1tn. Il 

rad.nl „D". Natety stio przeto spo,. 
dzlew.at, że będzle ona nadal inter­
weniować gdy-! czuje do Por•dnl 
,,D" antYpatit:, a w Redakc)l znaj­
duje wdzięczne pole do d'llałanla; 
bo .15am temat Jest aktualny, poczyt-­
ny dla mleJGcowego czytelnika, l Je• 
tll okate si(; skuteczny, tym wi<;:ksze 
będą zasługi Redakcji. Zastanawlajq• 
cy jffl takt, dla.1:zego poważne dzien• 
nikt o dutym nakładzie rzadko dru• 
kują artykuły piętnujące bezosobowo 
stutbę zdrowia. Zapytujemy Sznnow• 
n11 RcdakcJQ ,.Wladomośct Lesnlc• 
kłcti1

•, czy w Legn\C'kim Wydziale 
Zdrowia I Opieki Społecznej był taki 
bałagan, te at prasa. rnusl lnter­
weruować? \V przyszlofcl na takle 
anonimy tut. Wyd.tal Zdrowia I O• 
piekl SpoleczneJ odpowiadać nie bę• 
dzle. W załączeniu zwracamy zgod• 
nie z tyczeniem Ust anonimowy -
podpilleDl H. K. z Legnicy. 

Kierownik 
Wydziału Zdrowia I Opiekł SpolecmeJ 

dla Miasta 1 Powiatu 
Lek, med. Wlady•law Orzeł 

* 
Wyjatniamy1 te ust był podpisany 

1mlenlem I nazwiskiem $kartącej się, 
która zastrzegła sobie, te podaje te 
dane tylko do ""'i.adomośc:l :'eda.kcJi; 
co wyraźnie jest napisane w liście 
naszeJ Czytelnlcz\d. 

Pismo c1o Wydziatu Zclrowla PN!Z1 
MRN w Legnicy było zaopatrzono 
w pleCU\tkę na.główkowi\ redakcJt 
;,Wiadomośol Leznlcklch'' t podplt_ 
OISOby upowatnionej, 

* 
zamiast komentarza przytaczamJ 

dwa cytaty. 'ictóre ro6W14 same za 
sleble, 

'-li 
;,Dute znacrenie mają przepis? 

K. P. A. o skargach I wnioskach; 
jak równlet o udziale prasy 1 orga• 
niza.cji spolecZ!lych ,v przekazywa-­
niu wlaści.wym organom skarg i 
wniosków. Przepi3y te mają na cehl 
2 jednej strony zapewnienie obywa„ 
telom skutec71neJ ochrony Ich praw 
1 uza.sadruonych Interesów z druglej 
zaś stron:, - dalsze pogłębienie de• 
mo.Jcracjl socjali9tyC'-neJ w drodze 
sz.ermego nit dotąd umożliwienia , 
obywa:elom i organizacjom społecze 
n'ym wpływania na bieg spraw pań-­
stwowych przez sldaclanie skarg t 
wniosków.'< 

(Kodek9 postępo\\"8nla admlnl• 
stracyJnego - zasady ogóln• 
str. fl2). 
1,Prawo na co dZień".) 

* 
,,Zobowiązuje się rady na,rodow� ! 

do przy�otowanla propozycji w spra­
wie rozszerzenia s.polecxnej k'lntroll 
nad pracą Slutby Zdrowia przy u• 
dz.Lale szero�lego aktywu Powlatowej 
Komisji Związków Zawodowych. Na• 
Jety podjąć wysiłki w celu zorgani­
zowania Spółdziclni Lekarsklej,'! 

(Uchwnłe. IV Po"i&towej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wybor• 
czeJ PohkleJ ZJronoczoneJ Par• 
til Robotni::zej w Legnicy, punkt 
10). 

• Trenerzg muszą . decgdomać! 
• A mqt b11l dla mnl1 taki miły; 

tllk się cles,yl jakby /ego druż11nll 
wygralll co nllJmnlej 6:0. 

Zdante wypowiedztpn� przez ton4 
pewnego ktbtca ma swoją w11mowę. 
�wtadcz11 na/dobitniej jak motna 
przetywaó zwuctęstwo tub klęskę 
1wej ulubione/ drużynu. Prz11slęgl11 
kibic potrafi przez tydzień b11ć przy• 
kladnvm mę.tem ł ojce·m, miłym dla 
otoczenia lub choctztó Jak gradowa 
chmura, robi<! tonie piekło nawet za 
TZekomo niedosoloną zupę. 

kolacji z powagą oświadczył, że \ 
niestety służba nie drużba I że 
musi wyjechać. Oci niechcenia uad ' 
mienił, że gdyby gospodarze nie , 
mieli nic przeciwko temu, to chęt­
nie poży,;:zylby sobie na kilka dni 
Ich adapter I kilkanaście płyt. Go• 
spodarze natychmiast wyrazili zgo­
dę?. Tak wpływowemu gościowi 
trudno byto się oprzeć. Tym bar· 
dziej, że w toku rozmowy wspom• I nial, iż ma w Gdańsku znajomego 
dyrektora I bez trudu załalwi go•' 
spodarzowi przeniesienie służbowe 
do Gdańska, gdzie otrzyma posadę 
konduktora wagonów syplalnycl\ 
z dużym wynagrodzeniem. 

Pan <łomu odprowadził go�cla . 
'do pociągu, a wiedząc z dośwlad- j 
czenia, że w podróży pieniądze są 

I potrzebne, wstąpił po drodze do 
swej krewnej, od której pożyczy!• 
dla nowego znajomego paręset zło­
tych. Na <!worcu gość nagle przy• 
pomniał, że zostawi! w biurze ze- 1 
garek. Dobroduszny kolejarz dlu• . 
go nie myśląc zdjął z ręki własny 
zegarek marki „Lip" wartości 1500 
złotych I skwapll wie wręczył go 
go�ciowl, który zostawił gospoda­
rzom swój adres I wyjechał. 

Dlatego cieszy nas. te tonv legnic­
kich kibiców będą mlal11 spokojny ty• 
dzień. Pl!lcarze zrehabilitowali się za 
;,lanq niedzielę". Oba zespołu zdobyły 
po dwa punkty. CWKS zanotował cen• 
ne zwvclęstwo nad Slętą Wroclllw 2 :1, 

j zdoovwając oble bramki ze sirzalów 
powracającego do formy Mlrlcwala. 
13ordzo pewnie łnterwentował Więc�kt 

. u którego przejtclOWI/ krll•U• formu 
jut miną!. 

Po kilku dniach gość wrńcll: 
Bez adapteru, płyt i zegarka. Przy-· 
wiózł ze sobą 12-letnlą dziewczyn• 
kę, którą - jak mówił - odwozi 
do matki, bo ma ojca pijaka. A· 
dapter, płyty I zegarek 7Wrócl In• 
nym razem. Gospodarze gościn· 1 
nie przyjęli go I teraz. 

Dzlewlau pokonał na u:1.-isnym 
boisku Pogoń Pleszuee 4 :z. Trzy 
bramki strze!ll Slcaluba; jednq rro­
kopowlcz. 
- - - -
Andrzej Nowakowski 

- ponownie szachowym 
mistrzem Lubina 
zwyclęzc11 trwającego trzy tygodnie 

turniej u sza �howego o mistrzostwo 
Lubina na ro'.<: 1962 został AndrzeJ 
Nowakowski, zdr>b')'wając 9,5 punkta 

' na 10 rozegrany�h partii. Dobrą for­
mę zademonstr,)\Y'al również Furtak, 
którego nieoCL-ekiw;..na po,ratkn z 

' Kozłowskim poz.bawiła szans na 
pierwsze miejsce. Ostat.-czna kolejność 
prz.edsta wł.a się następująco: Andrzej 
Nowakowslą - Jl ka,t. 9,5 pkt, Wla• 
dysła.w Furtak - ]II �at. 815 pkt, An• 
toni Sch9D - II kat. 8 pkt, Waldemar 
Grątewslti - 6 pkt, Edward Kozłow„ 
ski - 5,5 pkt, Józef SObotkiewicz -
5 pkt, H�'nryk Cymborskl - ł pkt, 

. Włodzimierz St&ńczyk - 4 pkt, Ma• 
riusz Markiewicz - 2,5 pkt, Zbigniew 
Paszklewlcz. - 2 pkt, Józef Kukuła 
- O pkt. 

zawody zorg1łntzowane zo.stały pTzez 
PKKF!T w Lubinie, g. 

Rano po tniadaniu gość zwierzył ) 
slę, że bierze w najbliższych 
dniach ślub, a nie ma porządnego 
ubrania. Gospodarze dali mu czar­
ny garnitur (100 proc. wełny), kil· 
ka koszul i podkoszulek, sweter, 
trzy krawaty I pasek skórzany. 
Na drobne wydatki dorzucili 200 
złotych. Gość zapewni! gospoda· • 
rza, że 11 lutego przyjedzie do ·ł 
Legnicy a następnie razem poja- ,._ _______________ ,. dą cło Gdańska celem załatwienia 
formalności związanych z przenie­
sieniem służbowym. 

Po drodze gość pokazał gospo• 
darzowl znaczek ukryty pod kla• 
pą, któremu gospodarz nie śmiał 
dobrze się przyjrzeć. 

Od tego czasu wszelkie wieki 
po gościu zaginęły. Zatroskany 
kolejarz pokazał tedy adres gołcia 
funkcjonariuszowi Kolejowego Ko­
misariatu w Legnicy. Ponieważ 
w KP MO w Żaganiu nie ma, 
bo być nie może, Wydziału Służby 
Kryminalnej, a żaden tunkcjona• 
riusz MO w Polsce nie ma nr 
10334 - stało się jasnym, że ko­
lejarz padł ofiarą oszusta. Ener­
giczne poszukiwania podjęte przez 
Komendę Powiatową MO w Leg• 
nicy szybko dały wyniki. Niebez· 
pieczny os:i:ust został ujęty. Oka• 
zal się nim Roman Czyż ur. w 
1943 t',; zamieszkały w Bnrowej, 
pow. Żag'ań, z zawodu kelner, nlg• 
dzle nie pracujący, były wycho­
wanek Zakładu Poprawczego. 

Docho<'lzen!e wykazało; te rzeczy 
kolejarza oszust sprzedał na tere­
nie województwa katowickiego. Nie 
zdążył jedynie sprzedać garnituru; 
jednej podkoszulki I paska skó• 
rzanego. Roman Czyż został aresz­
towany i wkrótce stanie przed Są• 
Ilem, 

P-k 

Za taką „pomoc" 

�wa i pół roku więzienia 
Kiedy w pierwsze! połowie 1960 ro• 

ku dyrektor A. M. podejrzany o 
przestępstwa gospodarcze, został osa„ 
dzony w areszcie, małżonkę jego B. 
M. tycz!lwi znajoml starali się rót­

. nie pocieszać.· 
Znal.tli się również 1 tacy, którzy 

pragnęli samotnej koblecle pomóc. 
Do tych ostatnich należał Feliks Sto• 
jeckl, kierownik handlowy LZPT. 
Powołując się na stosunl<i e władza­
ml śledczym! zapewnił maltonk� 
aresztowanego, li załatwi zwolnienie 
jeJ męta z aresztu. za usługi zatądal 
niebagatelnej sumk! 15 tys. złotych. 
Ponieważ pani B. M. kwotą taką nie 
dysponowała, sprzedała więc co cen• 
nlejsze rzeczy, trochę gotówki poty• 
czyla od teśctów l wręczyła p. Fellk• 
sowi okrąglutkie 15 tysięcy. 

Ten zaczął działać. A ponieważ 
działalność, która zbyt długo nie zo· 
staje uwieńczona nawet najskrom­
niejszymi wynikam! wydaje się 
nieco podejrzana, pant B. M. zaczęła 
się niepokoić. W końcu po kllkakrot• 
nym upominaniu się o zwrot plenię• 
dzy skierowała sprawę do prokura• 
tora. 

,,Dobre chęci" p. Fel.1ksa w niesie­
niu pomocy billnlm zaprowadziły go 
na lawę oskarżonych. 

25 kwietnla 1962 r. Sąd Powiatowy 
w Legnicy pod przewodnictwem sę• 
dztego Bronisława Szkutnlka wydal 
wyrok, mocą którego Feliks Stojecld 
skazany został: 

- za przestępstwa p_rzewidz1.ane w 
artykule 38 MKK na dw� lata I 8 
miesięcy wlęzlenla; 

- na mocy artykułu 47 KK na 
utratę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na lat 5, 

- na mocy artykułu 58 KK na 5 ty­
sięcy złotych grzywny. 

" 
: . . . . . . . . . . . . .  . • • • 

Alkohol przyczyną śmierci 
trzech młodgch mężczgzn 

Dnia 23 kwietnia br. Komenda Po­
'Wlawwa MO w Lubinie została za• 
Wladomlona, że w Polkowicach na• 
•t�pll wypadek drogowy, w wyniku 
kt-)rego poniosło śrnlerć dwóch mlo• dy�h mężczyzn. W związku z tł\ in­fot'macJĄ na mi�jsce wypadku wyJe­cbala g1·upa fuukcJonariu.szy MO z prokuratorem Bogdanem l'tfachonleru na czele. OJlęd.ziny miejsca wypad­
ku, pojazdów 1 zeznania n ... ocznych 1 śwla.dków wykazały, te wypadek na­•t�pil na wsi Polkowice Dolne pow. Lt\l>ln. 

Samochód ci�tnrowy marld „star 21" na.leżący do Okręgo.weJ Spóldziel­nl Mleczarskiej w Polkowtcaeh, pro­wadzony przez klerowct: Stera.na Ba• Jura, Mierzył sic: z nadlefd:żającym z przeciwnej stronv motocyklem mar­kl WSK prowadzonym przez MJchala Dzladyka zamicszl<ałego w Nowynt Dworze pow. Głogów, Motocyklem tym ,fecha.ł równiet na tylnynt sie• dzentu Stefan M.ikolajC"zyk, lam.lesz„ t� w Szklarach Dolnych pow, Lu• 
W wyniku zde.?'onla si, tych 4w6�h 

PoJazdów Mlcbał DzlaAlyk t Ste(aJl Mikołajczyk doznali znllażdtenlA głów 1 ponieśli śmierć na mleJ•cu. Przed wypatlklem szereg Odlól> widziało Dzla• dyka I Mikołajczyk& w gOdlpodzle w Poll<owieach. a pótnlel u mieszkań• 
ca Polkowic Dolnych Jo'ranclszka Fa• ryntarz.a„ gdzle poczęstowano tcb wódką. łOO metrów od zal>odowal\ Fan,nlarza na■tl\pll ten t.raglczny w 
s!J:utkaclt wypadek. Pl'2yCZYDI\ wy­
padku było nleprzeat.-zer;anle przepl• 
SÓW o \"UCbU kołowym na 4roga�b publicznych przez ,notocykllstów, 

Dnia 10 kwietni: br. w Jędrzycho­wie PoW, Lubin motocyklista Bleletl R11dolt ur. 28,IU. 1!133 r. zamleszkaty 
w Składowicach poalósl l!mlerć przez najechanie na przydroine drzewo. Po zbadaniu krwi denata w Zakładzie llledyeyny SądoweJ we Wrocławiu o­kazało SIQ, :!e Bieleń Rudolf miał w chwili wypadku we krwi 2,03 pro• mille a.lkabolu. 

Niech te tragiczne wypadki będ'\ 05trzeżenl•m dla wszystkich. 
P•ll: 

GoJcl• jut w plerwuuch minutach 
•potlcanl<I zclobułl prowadzenie. Wlnq 
ia utrat� bramk, oba�czyt! na'cty 
ohrońców, którzu dziwnie ntaz!fa:cv­
dowan.ie tnterwentowalł. 

Wutączenla Ga/clzlsa %6 1kladu 
pierwszej drutunu w dwóch poprzed· 
nich spot1<11ntach, wuszlo �u tull<o 
na dobre. zaczqł łntens1,1wnte: trr,:no• 
u:ad ł znów z powodzeniem demon• 
struje awe umteJętnotcł ra-SD'łH!:go 
broml<aria. W da!sz�m dąąu 1'r;,zy, 
form.11 przetuwa Gna,; ac:Tcotwlok 
,i;t.•vwał 1t4 Jut o wiele le;lt?j 111-ł 
w meczu poprzednim. Bardzo p�aco-­
wlcle I ofiarni• jale zwykle grat Z•· 
barek. Najwfęlcue jednał< noty w11• 

·.cawllbum S:walukowl, Gajdzlsowl 
I KrzemlńsT,lemu. 

* 
Trener DZl6)Vlarza W. Urganowlc� 

nalatv ... �mtalo można stwierdztó ... 
do nteUcz:nego w nasium młeJcł� 

grona ludzi, którzu 1u,prawd4 ir.nją 
łlę w1 pile• notne}. Wuda/e �•4 jed· 
nak, że w ustalaniu skład.u drużynv 
decvduJa on nte w taktm stopniu jak 
potdnfen. A przeciet t11lko ,rener zna 
nr,jlepteJ swych pndoptecznvt!h - w 

omawtanym privpa.dku ntertawnych ... 
lcotegów z boiska. 

lstnłejft w ptlkaratwte ,tara zasada.; 
1a u, zwycięskim zesp1>Z-ł n.te i,owtn• 
no dokonywać stę :tadnt1ch zr.tłan. 
Skład; w którym zespól ,,nlebl•sklch'' 
grai :e Sląslclem Wrocław; bl/1 
najlepszy. Można tu nim było poczu• 
ntd pewne zmiany; ale najwyżej na 
nlelctóruch pozuc/ach I tJl!lco w ra· 
mach tej jedenastki. 

Trzeba mimo wszustl<o pamiętać, 
jale kończyły się różne niepotrzebna 
elcrperumentu. Platego mocno upie· I 
ramu slą przy tym, al>Y decydujący I 
głos w ustaleniu •klaclu, miał jednak 

B. F. trener. 

� � � � � � � � .. 

Kronika kulturalna 
(CIJ!g dalszy ze str. 5) 

Dramatycznego w R11n1<u. Odnoto-
10uJqc ten poatulat mieszkańców 
LegnlC11 wuplywa/9cy choćby tulko z 
lelcturu Ankiet Kulturaln11ch dzięku­
jemy wlad;om miejskim za prtl/• 
ch11ine zalatwtente tej spraw11. 

clu ł twórczotcl artysty; poza arrasa• 
ml wawelskimi ctesty!a się najwlęk,o 
szym powodzentem. Warto podkre:izt�; 
że tę ostatnlq wustawę obejrzała nie• 
mal wszystlc4 młodzież szkól śred­
nich. 

(ren.) 
W MIEJSKIM DOMU KULTURY 

Z Imprez masow11ch ł artystycznych 
wumlenlć na!eżu Dekadę Słowa, Mu• 1 
zykl, Pldnl I Taflc11. Tegoroczne Im-

\ prezy tlel<adl/ odbywały się w trzeci, 
punktach: w MDK wv,tę�owaly ,,,. 1 spOlłJ muzyczne ł rozrywkowo1, w aatł 

ze lcwletnla br. odbulo się kolejne G. Dua chóralne I teatralne, 11 dtle· 
zebranie Rady Społecznej MDK. na cfęce w MtodztetOWlfm Domu Kultu• 
którym wysłucham, Informacji kle- Tl/. Wszustkle te Imprezy clestyty się 
rownllc11 Mle/sT<lego Domu Kultury dużą frekwencją. zespól artystv�•nv 
St. Skowrona o działalności Domu w MDK p,•zedstaw!I równteż m?ntat 

I I Tcwartat11 br. W ciągu tego okresu slowno„muzyczny na akademH ogól„ 
odbyły się trzy .1emtnarta dla kterow- nomłeJskiej z okazji XX Toczntcy 

) 
nll<ów śwletUc zal<Zadowycll, gromad•· PPR. 
kich I (5 dniowe) dla działaczy kultu- Estrada MDK zorganl•owal11 trz:, 
raLnych w PGR. W ramach Powtato• i,Rendez-vous z pło&enkq.'.! połqc%01te wych EUmtnacjł Konkursu Recytator- z konTcu.rsamł. i sktego udział brały 32 osoby z czego Se�cja fotograficzna zorgarui:>tva?11 I 4 zal<watlfil<owaly się do Etlmlnacil kurs dl• 15 uczestników. W kuwlarnl Wojewódzkich. Poradnia metodyczna. MDK zorganizowano 12 ;,wtorków 
uc:lzlell!a ponaa 110 porad w z111<resle llteraclcich". Ponadto odbl/lO się 15 rótnych form pracy kulturalnej. Wy- rótnuch ncłcz11tów . 
pożyczono ok. 10 ró.tnych kosttum6w Na omawianym zebraniu pnedy„ 
dla zespołów teatralnych t szereg ma- .tkutowano równfe:t plany pract1 tertatów dydaktycznych. Na ogloszo- sekcji szachowej, która połączyła nu przez Wydział Kultury WRN, WDK ostatnio swq dzl<llatność z Legnickim 
I Wojewódzlcq Komisię Zw. zawodo- Klubem Szachowym I tworz11 jeden 
wych konkurs: ,.xx .. lecie PPR" ze- ośrodek szachowy. !>rano I zgłoszono ok. eo prac pia· Niestety jut po ra• drugi n!e do-.1tycznych., tndywtdualnych mlodzte.ty szla do skutku ocena pracy Klubu In• ,zlcolneJ. tetlgencjf. Nikt z zarządu tego klul>u Eksponowano szereg W1/&taw m. łn. nie zaszczycił swą obecnot'cf.q zebra• Wystawę Malar&twa Chińskiego, gra- nfa, by przedstawić aktualny ptan ftkę Paula Courberta, dwie wystawy pracy. ,.XX•·lecła PPR" - pierwsza. plakatów Mote członkowie Rady Społecznej ł plansz, druq11 „PPR na Dotnum S;a- MDK. kw,·ego KlUb Inteligencji jest sku". Ponadto fotograficzną teyntc- czE;"�ciq składową, dowiedzą się o ntm kich fotografU<ótv Br. Chyły I Fr. c%ego1 na zapowleclztanym po •2z P'J?ki, akwarele Stantsiawa zurada ł drugi SeJmtku I<Lubu lnteltgenc;i, I u,u,tawę pt. ,.Kim był Van Gog�" ma/qc11m się odbyć t ma/a br. 

- · ..... \ - - ... 
!'.�l?!ł!clZonq projekcją fllmo�ą l!._Żt/• ca

_, 
toJ 

I List otwartq 
iJI (Dokończenie ze &tr. 1) 
S Na. ,,Regionalny Sejmik Kulturalny Ziemi Legnickie;" za.praszci� S my wszystkich dżialaczy Jwlturalnych, wszystkich czytelników 
§ Legnicy i powiatu legnickiego - miLe widzimy czytelników Zło• 
S toryi, Lubina, Jawora. 
� Zgłaszajcie swój udział w Sejmiku ł głos w dyskusji. Czekamy 
� na Was! Szczegóły podamy później. 
� -------------------------
� Zgłaszam swój udział w I „Regionalnym Sejmiku Kulturalnym . 
S Ziemi Legnickiej" 

I 

(Ciąg rlabzy Z'I str. 1) 

J'i ... PfrandeUo ło przede wuystkbn 
;,SzetC pas tael". ł sztuka ta - nawet 
gdybl/ autor nie napisał nic więcej 
(Ptrandelto naptsai okoio 45 sztuk _ 
przyp. R. N.) wystarcz11lab11 do 
zrewotucjontzowanta teatru na całym 
twlecle. Pirandello wut11cz111 lfnlę 
demarlcacu/714 pomlęd•ll teatrem 
przeszło�cl. 4 teatrem XX wieku, 
Anou.teLh, Sa.la.crou, Achard, Sartre, 
Beckett, Ionesco, vauthter, Oilrren,. 
matt nie b11ttl>l/ wm, cz11m 14, gd11b11 
nta było Ptrandella'!! 

,;Szeld postaci to po■zuklwontu e,.. 
fora'' to lconfrontac/a dwóc1' •kraj­
nych twtatów, któr11m na tmfę ;,k01\• 
wencja teatratna'J ł ;,,autentyczn.11 
dramat'! - dramat szetclu postaci. w 
tej głośnej utuce Pirandella - reż11-
serla Noemi Kor,an; scenografia 
Zbigniew Klimczyk • zobacz11m11 ,,.,, 
stępując11ch aktorów: Józoflnę Boi• 
aką; Janinę Clemnlew•lcq; Jadwlg4 
Czerwińską; Łucję Moraw,lcq, Hall114 
Nowicz:; Da.nut� Zaborowską; Jerit• 
go BlocT<ą, Bronisława 8rońsld4oo1 
Jana C11bulslciego; Mleczu1ława Galo, 
ckłego, Tadeusza Kamber&klego, Ta• 
deusza Kosudarsl<lego, Michała Mro, 
czka ł Mariana Skorupę. 

Początek apektal<II godz. 19,3D. 
R, 1ft 

PROGRAM NASTĘPNY 

11 ł Il bm. Pamtwowv Teatr Dot• 
noślą•kl z Jeten!e/ Góry wy,tawl w 
Legnlcv w ,au Teatru Dr11mat11czneąo 
(Runek) tragedię w pięciu aktach 
wmama Szekspira pt, ,,ROMEO 
l JULIA'!, 

Kina 
PROGRAM BlJ;:Z:Ą!:Y 

OGNISKO - 30.IV�.v - r,Ctysl.ł 
szaleństwo'! ,..... prod. USA - od Id 
,a . 
• KOLE.JARZl .- 1.-7.V - ,;Atcykań­
a-ka 1<tólc>1va•• - prGd. USA - od lal 
12

i3ALTYK - ł-3.V; - ,,Glgl" .. 
pood. USA - <><I lat U (panorama). 

PIAST - 30.IV�.v - 1,'l:olnlerz 
Królowej Madagaskaru'' - prod. po!• 
Ulej - od Jet 18. 

DKF - ,.Piętno śmierci" - prod. 
�pońs'.dej (film specjalny) - go�zt 
il.30. 

JUTRZENKA - '-1.V - 1;Posąd2t­
nie'l - prod. angielskiej - od lat 7. 

PROGRA.'\I NASTĘPNY 
OGNISKO - 7-13.V - ,;H..-.zi'1 -, 

prod. franc, od lat 16 !komedia). 
KOLEJ= - ?-13.V - "Przeciw­

nicy•• - prod. w�giemkle! - od lat 
16. 

BALTYK - 10-13.V - r,Krokl we 
mgle" - prod. angt,-..l&kiej - od lat 11, 

PIAST - 11-13.V - r,Don Juan"• -
prod. węgierskiej - od lat 16. 

DKF - 13,V - ,,uczeń diabła0 
-

prod, USA (pn,edp:-emierowy) - godZ. 
9.30. 

JUTRZENKA - 11-13,V :;;; ,;Kslę!• 
ntCZJka i niec!twiedt'• - prod; czet-
ldeJ "" od la,t O. i 

ZLOTORY.JA: 

S 
Nazwisko i imię , 

§ 
a.dres , miejsce pracy I I I \ 

PDK .... 4-6.V - ,;Jakubow,:ky I 
pułkownik'" - prod. USA - od lal 
18. 7-9.V - ,-;Nikt n.le zna ;,rawdl"1 

- • prod, radz. - od lat 16. u-13.V 
- ;iS.O.S. 'i,Titanic., - prod. angiel� 
skiej - od lat 12, DKF - 4.V - ;,U• 
czeń d1ai>la" - prod. USA - godz. ie. 
U.V - ,.Wrota nocy•• - prod. Iran� 
- godz. 20. 

§ 
§ 
§ 
§ 
§ 
I 

zawód , 
Pragnę za.brat glof>w dyskusji tak - nie, 
ma.t: • ! ! ! ! ! .., • • 

� i � 
Będę mówi! na te-

)
· 

• • I I i j 
I i I ■ I I I I I I I ł ' 

'.Kupon naleźy wycłą6 I po WVPelnlenłu przesłać na adres: Reda.lc­cja. ,,Wiadomości- Legnickich", Legnica, Rynek 50/52 z dopiskiem na kop�rcie: ,,Regi;onalny Sejmik Kulturalny Ziemi Legnickiej". T�rmm do 20 ma.3a 1962 roku. Wszyscy uczestnicy Sejmiku otrzy. ma3ą projekty tez. 

Przedsiębiorstwo 
'Budownictwa Terenowego 

:w. Legnicy, uli Jordana 1i 

przyjmie natyclimiast do pracY} 

DWOCB OPERATOROW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO oraz 

DWOCB ()PERATOROW: SPRZĘTU SREDNIEGO1 

Wymagane uprawnienia. 

Warunki pracy do omówienia 
Głównego Mechanika� 

na miejscu w Dziale 

R-62 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY W 
Złotoryi zawiadamia czytelników, t.e 
tumy wyśwletla.-ie będą o godz. 20.00, 
a nie Jak dotychczas o godz, 18,00, 

MILKOWICE 
POKOJ - 2-6,V -- ,,Jetdzlee int• 

kl\d" � prod, USA - od lat li. 
8-9.V - ;,,Dama z piskiem" - prod. 
rado:; - od lat 12, 10-13,V - ;,Hlro­l,?;l.ma moja miłość'' .,. prod, trane. 
,.., od lat 16, 

'ł-
l\lieJsl<i Dom Kulł\U'Y w Legnl•Y• 

przy Ul. Mickiewicza 3 w ramach ol>­
choc1u ;,Dni Oświaty, Kslątki I Prasy'l 
orga.nlzuje wycteczki do zakladóW 
pracy 1 Muzeum Bitwy Legnlcln•J W 
l.oegnlakim Polu, 

6,V. - Muzeum Bitwy Legnlcl<iel 
'W t.egnlok!m Polu. Zbiórka na dWOl'< 
CU PKS o godz. 12.40, IO.V. - Huta Miedz.i. Zbiórka pn,d 
budynkiem MDK o godz. 17.00, 

13.V. - Mureum Bitwy Legnicldel 
w LegnJ.c';tim Polu. Zbiórka na dWOf• 
CU PKS O godZ, 12.40. 

* 
Towarzystwo PrzyJacl61 l'tllu!t " Legnicy zapram.a na ponltel podane 

Imprezy organizowane w maju br. 
f.V. - wycteczk.a po Legnicy. Zblóf' 

ka przy Głównej Bramie zan1ku o 
,godz. 17.00. 
' 5.V. - odsłonięcie tabllcy pamiątko­
-, pr,.y ul. Swterczewsk!ego 119; o 
,_. 15,00. 

---

Dyżury aptek l·J,,... ul. Powstańców - tel. 35-17, 
1 nlk•��k<;;)�

ll��'.'1;6��6. (
dawna Dzien-

• G.V - ul. .Jruworzy,;Jca - tel. 24-51, 7.V - ul. Matejki - tel. 39•7!. 8.V - ul. Powstańców - tel. !s--l1, 
9.V - ul . .Jaworzyńska - tel. 21--56, IO.V - ul. Matejki - tel. 39·71. Apteka przy Ul. M. Nowot'.d (daw• 

na Polna) w miesiącu maJu ni,czyn• na. ,---------.-�-------... ---,,,•.---�,-----------------________________ ..,. 
r, WIAtlOMOSCI 1:.1!:0NICKIJtll • redaguje kolestum w s!datlrle Bogusław Dęboin Adela Kord ya (redaktor naezeln ) An Ma TOJ?,Ollńskl, Alojzy Waclawell: (sekretarz redakcji) I Walerian Wa szal<. REDAKCJA: Lelflllca, RY nek eo-52. WYDA JdA • 

0
trez 

tuszczal<, R. Nader, K. l'ra nusz, Ignacy Press!ei\ .Waci•• kle • l.egnlca, Rynek 60-S2. TEI.E!'ONY: redaktor naczelny - sekretariat łl-48, sekretarz retlakejl - 41-f7, redaktorzy �zlalów
y cllum MRN MDK Sakcja Prasowa , Wiadomości 1.egnl<>-n���'[11 

0 
-

1:Ji:e-7�g!f,z!n1!'c! na reklamy 1 ogłoszenia ramko we oraz drobne przyjmuje dział reklam I ogłoszeń oraz 111cznotct ł�-f�yt�f;,�i 
mlreklam I ogloazeń oraz • łączności I ezyJel• 0 r 8 ,re. ogłoszeń redakeja nie odpowiada. Nie zamówlo!)ych rctcoploów nie zwraca się. Zamówienia n a - tel łl•ł9. Wp!sty: NBP Oddział 1,egnlca urzędy pocztowe, IIS!onosey, sekretariat wydawnictwa. ce Da prenumeratn mlest,cznej ,.a&; kwartalnol 11.oo'! ��;num

e.!
erate Przvjmowene są przez Oddziały POPU< .;Ruehw, • D oczn 26.00 1 rocznej H.00 zł. Nakład• !O.OOO ., .. 
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